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F o r u m .
l>r. Seidler złożył onegdaj rw parlamen

cie oświadczenie w sprawie polskiej. Pogło
ski berlińsko - wiedeńskie o natychmiasto
we rn przyłączeniu Galiicyi do Królestwa zo
stały w tej deklaracji oprowadzone de 
miary właściwej. Rokowania —  słyszeli
śmy —  znajdują się w okresie ■ wstępnym i 
żadna decyzya nie za,padła. A da-. Seidler 
związał się nadto w obee parlamentu uro- 
czystem zapewnieniem, że wszelkie kwe- 
stye, złączone z taką nową fazą sprawy 
polskiej, będą przedstawione Radzie pań
stwa, aby zajęła wobec nicli stanowisko i 
udzieliła swej zgody. Jeżeli dodamy do te
go pólurzędowy komunikat berliński, z któ
rego wysika również, że rozstrzygnięcie ża
dne nie zapadło, będziemy mieli miarę p lo t 
karstw a, które w ty ch  p o g ło sk a ch  św ięc iło  
ni'•pocieszny clla kwestyi polskiej tryumf.

lio dyskusye takie, jak onegdąjsze wie
deńskie, nie posujwają sprawy naszej na
przód, lecz jej szkodzą. Ani ton ich, nastro
jony według poziomego lcamertonu wiedeń
skiego, nie odpowiada powadze takiego 
motywu o światowem znaczeniu, jakim jest 
odbudowanie Polski —  ani też treść nie 
wyczerpuje problemu nawret w cząstce. 
Sprawa polska zniżyła się w oświetleniu pp. 
Koroseców i Petruszewiczów niemal do 
kłótni galicyjskiej między Rusinami a Po
lakami. Z drugiej strony Polacy znaleźli się 
w fałszywem świetle, gdyż imputowano im, 
że .chcą definitywnie rozwiązać całą kjwe- 
styę polską przed i ponad kongresem poko- 
jow y»r HB©mija.jąe wszelkie inne czynniki, 
oprócz gabinetu vr Wiedniu i w Berlinie.

Słusznie też zastrzegło się Kolo Polskie 
w Stwej deklaracyi, iż rozstrzygnięcie, o 
którem donosiły pogłoski, miało nastąpić 
bez wiedzy i bez udziału przedstawiciel
s t w  narodowego polskiego. Zastrzeżenie 
to było koniecznością i dobrze, iż padło, 
zwłaszcza, gdy równocześnie podkreślono, 
że złączenie Galieyi i Królcstjwa przyjęliby 
Polacy z radością jako nowy etap do zupeł
nego rozwiązania kwestyi polskiej, do nale
żnego nam przywrócenia wszystkich praw 
nieprzedawnionych, w  duchu i drogami u- 
ohwały krakowskiej z d. 28 maja. Nie mo
żna jednak było zostawić na Polakach ga- 
Hcyjsltich ani, cienia wątpliwości, że roz
wiązania częściowe uważają za całkowite, 
albo że kwestyę polską przestali traktować 
jako międzynarodową. Onegdaj okazało 
Bię naocznie i praktyczni©, że zasady te 
muszą mieć dla nas dogmatyczne znaczenie. 
Kto jeszcze o tern powątpiewał, musiał na
wrócić się, widząc, jak przychylne mamy 
dla swej sprawy forum w Izbie wiedeńskiej, 
która taką większością zaprotestowała 
przeciw częściowemu ale natychmiastowe
mu poprowadzeniu sprawy polskiej w du
dni naszych żądań. Musimy więc obstawać 
] >zy tein. aby decydowano b Polsce w o- 
statnicj instancyi tam, gdzie argumenty 
światowo za odbudowaniem Polski ni^ bę
dą musiały ścierać się na seryo z pigmej- 
swóm pretensyj „ukraińskich" albo z żala
mi repreremtanla żydów bukowińskich na 
r-okki anty*omiłyziu.
’*Tu ujemne a przykre wrażenie małostko

wości zostanie nam w pamięci j będzie do
sadną na przyszłość wskazówką dla na- 
tzych polityków, aby przy swych cząstko
wych zabiegach nie tracili z oczu olbrzy
miego wymiaru, w jakim rozwija .się kata-# 
klizm światowy, który ma przynieść, roz
wiązanie kwestyi polskiej. .Zostanie nam 
też w pamięci egoizm, z jakim odnoszą się 
do sprawy polskiej liczni juzedstawiciele lu
dów Przedlitawii. Patrzą oni na kwesty^ 
naszą pod kątem wyłącznie wjasnego into^ 
resu, chociaż nie szcządzą pretekstów na
der górnych. Słyszeliśmy o solidarności 
słowiańskiej, o koiinfczuóśd obalenia duali
zmu w imię dobra slow-aczyzny; -nawet hie- 
ńua rewolucya rosj.jska byłaby pokrzyw^
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dzoną, czy obrażoną, gdyby p. Lenina i 
Trockiego nie spytano, co myślą o złącze
niu Galicyi z Królestwem —  jak twierdził 
przywódca eocyalistów niemieckich pos 
Seitz. Umocni nas to wszystko w prześwia
dczeniu. że wytyczną naszą powinno być 
przedewszystkiem i wyłącznie dobro masze, 
bc prócz nas nikt o nie troszczyć się nie 
myśli.

Najbrutalniej oczywiście, wystąpili Rusi- 
ni, jak to było do przewidzenia. Krzyki ich 
nadały toni całej dyskusji, a dominowała 
w nich nuta pogróżki pod naszym adresem, 
żebyśmy nie przesądzali zbytnio ostateczne
go rozwiązania, kwestyi polskiej, bo zapa
dnie ono 'na kongresie pokojowym, gdzie 
„warunki nie będą dyktowane tylko przez 
mocarstwa centralne". Pogróżkę tę możemy 
podjąć z całym spokojem, bo wiemy, żo 
kongres pokojowy musi traktować sprawę 
polską z szerszego trochę stanowiska, niż 
to stać się może na Franzensringu, w kou- 
trowersyach między dr. Seidlerem a p. Ła
wnikiem czy Petntózewiczem. Ale nie 
przeszkodzi nam to w dążeniu, aby kongres, 
to właściwe forum, zastało sprawę polską, 
w takiej fazie przygotowania, która ułatwi 
jak najbardziej ostateczne załatwienie. Dla 
tego kładzenie fundamentów pod państwo 
polsłrie, stworzenie jego najistotniejszego 
atrybutu, tj. rządu, i ukształtowanie admi- 
nistryacyi musi być-dalej wytyczną wszy
stkich, a zwłaszcza tych, którzy wyciągnę
li konsokwemeye z wczorajszych w Wiedniu 
awantur. Przykro nam, że tego siłowa użyć 
się musi o rozprawach w tak olbrzymiej 
kwestyi, jak sprawa polska, Ale że nie na
szą to  winą —  zapewniać nie potrzebujemy.—  ... ' i  '

Z powodu pogłoski o zamierzonęm złączeniu 
Galicyi z Królestwem pod berłem cesarza Karola I. 
organ giełdziarzy wiedeńskich użył wyrażenia 
że Austrya odstępując Galicyę, czyniłaby państwu 
polskiemu „podarek".

Osobliwy widok przedstawia zapalezywość z ja
ką pewni parlamentaryści wiedeńscy wystąpili „w 
obronie zlekceważonych praw " austryackicj Rady 
pańBtwa, której nie zapytano w  tej sprawie o zda
nie. Jeżeli na przyłączenie Galicyi do Królestwa 
godziłaby się dynastya, to czy nie jeBt to absur
dem, żeby musiał na to pozwalać jeszcze Reichs- 
ratsabgeordDeter Kuno Fritz Huber, lub nawet 
Margulies z „Ncuc Freie Pressc?" Km.

Przerażające odkrycie.
Hakatyzm nie może się dotychczas uspo

koić po uroczystościach Kościuszkowskich, 
które odkryły przed nim straszliwą prawdę, 
że Poznań jest miastem polskiem. Mozolna 
praca czterdziestu lat, w ciągu których na 
stolicę Wielkopolski rzucano całe pokłady 
niemieckiego pokostu, okazała się nagle 
Potemkinowską robotą: wystarczył jeden 
dzień swobodnego oddechu, aby Poznań ży
wiołowo zamanifestował swe właściwe, pol
skie oblicze. Hakatystyczny organ gdański 
wynurza z tego powodu następujące żale: 

„Przedsmak stosunków, do których dąży
my, stanowi obchód Kościuszkowski w dniu 
15 października r. B. J e s z c z e  po  ż a - 
d n e m z w y c i ę s t w i e  n i e m i e c k i e m  
m i a s t o  P o z n a ń  ni e  m i a ł o  t a k  u - 
r o c z y s t e g o  w y g l ą d u ,  j a k  w o w y m  
dni u.  Na przeważnej liczbie domów powiem 
wały biało-czerwone sztandary. Tkaniny tej 
samej barwy zdobił  ̂ okna wystawowe licz
nych polskich sklepów i magazynów, w któ
rych można było oglądać figurki żołnierzy 
w polskich mundurach. Na każdym kroku 
sprzedawano pocztówki z herbami miast War- 
szjfvy, Krakowa, Poznania i Gdańska lub 
z Jiiałym Orłem, symbolem powstającego na 
nowo państwa polskiego. Ten i ów miał na 
sobie szarfę czerwono-białą, lecz każdy Po
lak ozdobił się w owym dniu co najmniej 
czerwono-białą wstążeczką w klapie surduta. 
Młodzież wyszła na ulice w konfederat kach. 
Od rana do zmroku na najbardziej ożywio- 

" nych ulicacłi i placach odbywały się pochody, 
tamujące ruch, a polieya tylko z wysiłkiem 
zdołała utrzymać komunikację".
Wszystko to —  te tłumy, orły i konfede- 

ratki— napełnia mózg hakatystyczny przera
żeniem i nieukrywaną bezsilną wściekłością. 
W  fakcie, żo w Poznaniu żyje tylu Polaków, 
widzi on „otwartą prow.okacyę niemczyzny**.

Zwyczajne (za wiersz petit. lal: jego miejsce)
. „ układ tabelaryczny , .
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Napół przytomny z podniecenia, przeska
kuje pismak hakatystyczny nagle z bruku 
poznańskiego do Warszawy i z wprawą za
wodowego denuneyanta s zezuje na powsta
jące tam państwo polskie, strasząc rząd 
przyszłą „irredentą".

„Odbudowa Królestwa Polskiego w za- 
mierzonych^ granicach wywołała irredentę w 
Prusiecb. Dążenie, zmierzające do wcielenia 
prią&ich ziem według zasad narodowościo
wych do Królestwa Polskiego, uczyni z tego 
kraju nie sprzymierzeńca i nie państwo bu
forowe, lecz naturalnego wroga. Słusznie 
Ostmarkenverejn uważa teraz za swoje głó
wne zadanie zapobiedz temu, póki czas, o- 
strzegając i Wzywając do odpowiednich za
rządzeń".
A to wszystko stąd, że -zrozpaczony ha- 

katysta dopiero w dniu 15 października 
przekonał się ku swemu przerażeniu, że Po
znań pozostał, jak był, miastem polskiem. 
Należy wątpić, aby rząd pruski chciał pójść 
za wnioskami, jakie 'z tego strasznego od
krycia wysnuwa obłąkany nienawiścią dzia
łacz kresowy. Wszystko wskazuje raczej, 
że rząd ten, przekonawszy się już dostate
cznie, iż żadna potęga ludzka nie zdoła zni
szczyć nieśmiertelnej siły żvcia naszego na
rodu, skłania się. ku temu, by przestać pły
nąć bozirżsdeaznic przeciw prądowi.

KOR.

cznośęią naszej restytucji, w tej formie, ja
ką jej wykreślają dotychczasowe akty mo
narchów okupacyjnych. Z doniesień prasy 
niemieckiej o domniemanym przebiegu 
świeżych konfcrcncyj w Berlinie wynika-, że 
na porządku tych doniosłych narad nad u- 
kształtowaniem kwestyi polskiej znalazła się 
tym. razem i sprawa stosunku nowego pań
stwa do wybrzeży morskich. Inlormacya 
berlińska ,.N. Fr. Presse" opiewała., że Pol
ska „otrzymać ma wolną żeglugę na nie
mieckiej części W isły", tj. na rej części Wi
sły, która płynie przez dzisiejsze teryto- 
ryum pruskie. Oznaczałoby to, że "w kołach 
rządzących obu państw centralnych, podo
bnie, jak i państ w-koalicyjnych, istnieje peł
na świadomość, że Polska musi być w jaki
kolwiek sposób bezpośrednio związana z 
morzem. Różnica polega na rozwiązaniu 
kwestyi.

Powstający w Krakowie „Związek żeglu
gi morskiej", k tó r y  zakłada sobie cele dy
daktyczne i wychowawcze, mianowicie o- 
gólne obziia-jomicnie społeczeństwa ze spra
wą, i wdrożenie umysłów polskich do nowych 
otwierających się przed nimi zadań, staje 
już zatem na gruncie realnym i podejmuje 
pracę, która powinna być podjęta. Zapowie
dziane wykłady prof. Sobieskiego, Rolan- 
kowskiego i innych przypomną nam szero
kie horyzonty, w .których poruszało się nie
gdyś życie polskie, a do K tórych  po wiciu 
latach mamy znowu powrócić.

* * :i: »iiązek żenlupi morskiej".
Zanotowaliśmy już p ikrótce wyło

nienie się. w  Krakowie organizacja 
pod powyższą nazwą. W  tej sprawie 
otrzymujemy obecnie następujący ko
munikat:

_ Z inicjatywy kół legionowych organizuje 
się w Krakowie pierwsze tego rodzaju u nas 
stowarzyszenie pod nazwą ' „Związek Mor
skiej Żeglugi". "

Zadaniem Z. M. Ż. będzie: a) Zaznajamia
nie najszerszych kół z dziejami naszego że
glarstwa na moren, *  zwłaszcza z przyczy
ną jego upadku i niedocenianiem ze strony 
polskiej, b)\Zwrócenie uwagi preedewszy- 
stkiem sfer kupieckich, przemysłowych i 
gospodarczych na konieczność posiadania 

własnej floty handlowej, na zastój w tej 
dziedzinie w razie jej braku,, oraz dalsze te
go następstwa, c) Órganizacya pierwszego 
ako. Towarzystwa polskiej żeglugi mor
skiej i t. p.

Dotychczas zgłosili gotowość wygłosze
nia odczytów na ten temat pp. profesorowie 
uniwersytetu Jagiellońskiego: dr. Franc.
Bujak pt. „Naród a morze *, dr. Ludwik 
Kolankowski pt. „Problem dostępu do mo
rza w dziejach Polski", dr. Rybarski pt.
„Droga morska a samodzielność gospodar
cza narodu", dr. Sobieski Pt. ..Z dziejów flo
ty polskiej, wiek XVI i XVII", prof. dr. Sie
dlecki prezes „Powszechnych Wykładów 
Uniwersyteckich" zarządzi szereg odczytów 
o żeglarstwie.

Uprasza się o nadsyłanie pism, uwag, 
wskazówek oraz artykułów z tej dziedziny, 
o ile wprost w dziennikach pomieszczane 
nie będą, na razie pod adresem: Pułkownik 
Roja, Kraków ul. Potockiego 1. 3.

Sprawy dotyczące kasowosci „Związku 
morskiej Żeglugi" poprowadzi Pan August 
Raczyński, Dom Bankowy, Rynek gł. ]. 36 
w Krakowie.

Sekretaryat „Związku MorSKiej Żeglugi".
.-i.- H: *

Rzecz, która wczoraj jeszcze byłaby po
litycznym romantyzmem, nabiera, znamion 
realności. W  przyszłości tak bhzldej, że mo
żna ją już nioledwie obliczyć, stanie przed 
niepodlcgłem państwem polskiem ważne za
gadnienie znalezienia bezpośredniego kon
taktu z wybrzeżom morekiem, tem nmzbę- 
dnem clla żywotnego organizmu państwo
wego „oknem na świat".

Zgadzając się na konieczność restytucji 
rozszarpanego przed wiekiem państwa pol
skiego, obfe grupy mocarstw, prowadzących 
wojnę, są również zgodne w tem. że pań
stwo to musi znaleźć dogodny dla siebie 
dostęp do morza. Jeżeli tę mysi nie wszę
dzie, a przynajmniej nie z jednakową dobi
tnością wypowiedziały koła oficjalne, to 
conajmnicj napotyka ona na pełno zrozu
mienie wśród kół politycznych, zastana
wiających się nad przyszłością i warunkami 
rozwoju przywróconego napowrót do życia 
państwa polskibgo.

Wiadomo, iż bardzo silnie —  ze swego o- 
czywiście stanowiska —; podkreślają ten 
moment w sprawie polskiej mocarstwa en- 
tenty. Lecz uznanie jego wagi i żywotności 
przejawia się również w państwach central
nych. Problem dostępu Polski do morza za
prząta i tu coraz częściej ten odłam opinii i Z początkiem wojny, gdy została zerwa- 
politycznej, który pogodził się już 2  kóało- i Kuądzynarodowa lącłnaść lóż rnasoń-

Wyłaniający się  przed nami p r o i * T  o-  
g? morskiej powinien zwrócić ponadto ba
czniejszą naszą uwagę na pozostały jeszcze 
dotąd polski brzeg Bałtyku, którego zanie
dbanie i zapomnienie należy zaliczyć do 
śmiertelnych naszych grzechów narodo
wych. Brzeg ten ciągnie się od Gdańska w 
kierunku północno-zachodnim aż do dawnej 
granicy polsko-pruskiej, a nawet poza nią. 
Ludność całej tej części wybrzeża bałty
ckiego jest polską i opiera się o również pol
ską podstawę w głębi lądu. Mało komu 
wiadomo u nas, że tuż pod Gdańskiem któ
ry według utartego mniemania „właściwie 
leży już poza granicami Polski", najbliższe' 
sioła w zachodniej i południowej stronie 
miasta są tak samo polskie, jak pod Kra
kowem, że lud tamtejszy chciwie garnie się 
do polskości, skupiając się w polskich czy
telniach, stowarzyszeniach i związkach, że 
ludność całego wybrzeża wybiera polskich 
posłów, że w reszcie nawet w; '/niemczonym 
oddawna. Gdańsku dotychczas iohzc/e głosi 
się polskie kazania dla ubogiej ludności 
przedmiejskiej.

Jeżeli w czasach najgorszych można tam 
było mimo wszelkich przeszkód pracować 
nad utrzymaniem polskiego cha.raki.cni kra
ju (nota bene Galicja nigdy nie przyniosła 
tamtejszym rodakom najmniejszej pomocy), 
to tem bardziej będzie to możliwe teraz, gdy 
kurs polityki wobec Polaków ulega zmia
nie. Rząd niemiecki,■ który inauguruje zbli
żenie się do narodu polskiego, uzna niewąt
pliwie za naturalne, że zechcemy zachowań 
nasz narodowy stan posiadania przy ujściu 
Wisły. Mamy nadzieję doczekać sie tam zno
wu pelskjfh szkół, (które istniały do r. 1870) 
i swobody kultywowania na-szegh życia na
rodowego. Te słuszne wymagania..któro się 
niezawodnie spełnią, powinna cafa Pijjska 
poprzeć przez okaznińe jak najżywszej tro
ski o swoje szczupłe. lec z tom bardziej wa
żne wybrzeże morskie.

KOR.

skich, udowadniano bardzo gorliwie w nie
których dziennikach i czasopismach, jak to 
właściwie ty lk o  fra n cu scy , w ło s c y  i angiel
scy ..bracia" odstąpili od p ie rw o tn y ch  id ea 
łów przyjmując do  swego programu radyka
lizm i politykę czego oczywiście nie mają 
w oln em u ]arze innych krajów Europy. Z n a w 
ca dziejów masonii dr. Brauwciler w „IIocli- 
land" (A u g . 1910) wystąpił energicznie p rze 
ciwko zarzu tom , jakoby m asoiiia  m ia ła  ja
kiś bezpośredni wpływ na wybuch w o jn y  o- 
becnej, jednak również bardzo gorliw ie  i e- 
nergicznie starają sig.-udowodnić inni au
torzy. Specjalnie c o  do Niemiec —  pisze 
Brauwciler —  nie może być masonia uwa
żana za jakieś „iście szatańskie dzieło", ani 
też nie można jej brać w rachubę jako ja 
kąś „wybitną polityczną lub du ch ow ą  p o tę 
g ę " ,  a  n aw et sami bracia n ie m ie ccy  za p e
wniają,-że m a ją  jedynie na celu  „ s o c ja ln o  j t 
sp o łeczn e  zadania". Nie brak jednak p isa 
rzy, którzy i niemieckim Lożom przypisują 
polityczne cele, tylko, że oni, czy to z ostro
żności, czy z innych przyczyn zdają się po
stępować według zasady podanej jeszcze w. 
ubiegłym wieku przez „brata" Bluutschlicgo 
że „loże zewnętrzne czynności z reguły m u
szą pozostawiać pojedynczym braciom, a. 
same jako lojp nie uczestniczyć w walkach 
partyjnych i kościelnych, tylko o tyle mają 
na zewnątrz okazywać się” i działać, o ile 
rozszerzają owocne ideo" (Deutsche Kir- 
c.henztg) Teraz po jakiś czas pojawiają* się 
w dziennikach różne notatki o działaniu tej 
organizacji nieraz przesadne lub biedne, eo 
jest jednak raczej wodą na młyn masonii, 
bo jej się przypisuje —  Bóg wie —  jaką 
moc i znaczenie. I tak czytamy ność często 
w przytoczonej wyżej D. KZtg* 1, 4, 14, jak 
to loża jedynie, która i tak już ma na su
mieniu obecną wojnę, .wszystkich środków 
używa, by ją przedłużyć, celem zgruchota- 
nia państw centralnych i zniszczenia repre
zentowanej przez nie „chrześcijańskiej idei 
państwowej". Loża ta we Włoszech —  twier
dzi cyt. pismo —  była ogniskiem intryg ce
lem złamania sojuszniczej wiary i przygo
towania napadu na Austryę. Kto w Amery
ce urabiał nastrój przeciwko Niemcom? 
loża, kto judzi przeciwko nim w państwach 
neutralnych? loża. Wszędzie —  tak twier
dzi —  tylko ona. Toć. jak „Tablet." donosi, 
masońskiem to ma być dziełem, że nainierw 
idą do Europy pułki amerykańskie liczące 
do 50% katolików. &wiadezvć to ma— wnio- 
skum na podstawie tei notatki popimi putili*

;cysta— o tom, że mason Wilson zamierza ..w 
swej egoistycznie prowadzonej i te n d e n cy j
n ie j)  rozpoczętej wojnie przeciwko E u ro 
pie środkowej użyć ja.ko żołnierzy przede- 
Wszystkiem biednych emigrantów katoli
ckich z Irlandyi, Polski, Czech, Słowaozj* 
zny. Włoch ird.

Dziesiątki tysięcy katolików mają paść o- 
fiarą egoizmu Wilsona prezydenta, podczas 
gdv ten ostatni, właściwych rodowitych 
„wolnych synów swobodnej Ameryki." chce 
oszczędzać. Ciężki zarzut, czy da się udo
wodnić ?

Z Ki . lc  donoszą do jednego z pism. wychodzą
cych w  austriackiej okupacyi Królestwa: W spo
mnienia roku 1905 odżyły w  nnszein mieście zgo
ła niespodziewanie. Pan Blaszejj k, człowiek po
rządny, jedyny w Kielcach czapnik chrześcijanin, 
otrzymał wyrok śmierci, który w dosłowuiom 
Brzmieniu, zachowując ortografię, oryginara. przy
taczamy: „Panic Błaszczyk! Posiłamy Panu wy
rok, masz Tan wijecliacz z Kielc ze wszystkim w 
; rj.et łagru tygodnia, bo jak Pan nie wyjedże, to 
zastrzegamy Pana, że czeka Pana kńla w łeb, że
byś nic żałował. Tak rozporządżyła nasza Partya".

Aczkolwiek „partya", odczuwająca tak żywio
łowy wstręt do chrześcijańskich czapników, “w 
roztargnieniu nie położyła na liście swej nazwy, 
poznajemy ją «  łatwością. S^stto „partya", której 
znaczenie dla życia polskiego tysiąckrotnie prze, 
wyższa doniosłość, wszystkich prądów, kierunków 
i oryentacyj, jakie tylko dadzą się pomyśleć.

Ze spraw kościelna-politycznych.
(Działalność masonii anglosaskiej, romańskiej i 
germańskiej w oświetleniu „D. ijAchenztg." i in

nych pism. — Turcy i Stolica św ..

Mascmia. tu oczywiście —  jak pisze D. Kir- 
chenztg. naglosnska i romańska iirzeszkiw.Lz;- 
ła wysianiu posłów do Stockholmu. oma to 
przez Cliarpeutiera w Journal de Popuło pi ó-

f ionowała wybór delegatów oelem p r z y g o -  
owania konferencyi dla uzyskania p o k o ju , 

nie klasowego, partyjnego, lecz pokoju na
rodów. W  Paryżu *ona to wydała nmniiT- 
wzywający „braci" do obrony „kultury i 
ludzkości przeciwko barbarzyństwu". Cho
ciaż w grancie rzeczy potępia w ojn ą , to dziś 
popierać ją musi, bo to jest walka w  obron ie  
pokoju, małych narodów, w ojn a  n rzec iw k o  
militaryzmowy. Tm większym jest ktoś pacy
fistą, tem nieubłaganiej powinien d ą ży ć . bv  
wojnę doprowadzić do zwycięstwa. Zwycię
stwo en ten ty będzie zwycięstwem pacyfi
zmu". Pod wpływem lóż sformułowano w P.t- 
t jż u  cele wojenne, które są równoznaczne 
ze zniszczeniem Austryi i Niemiec, Jm jak z 
przerażeniem zaznacza autor notatki w cyt. 
gazecie żądają one (jak podaje otw a rc ie  
Temps i Idea , na.z.ionale): 1. P row a d zen ia
wojny aż do zniszczenia p ru sk ieg o  m i’ :i.a- 
ryzmu. 2. O d b u d ow y  P o lsk i (tj. po lip  7 ; nia 
wszystkich ziem). 3. n ie p o d le g ło ś c i 1 ż y l i .  
4. Uwolnienia i zjednoczenia w czystki eh na
rodów, które u cisk a  negatywna p o lity k a  
Niemiec. 5. U w oln ien ia  i zjednoczenia naro
dowości monarchii habsburskiej o ile przez 
plebiscyt wyrażą swe życzenia.

Istne dziwy opowiada centrowa kolońska 
Yolksztg (83 9 ) o Turcyi i jej stosunku do 
Stolicy św. W  W y s o k ie m  p o w a ż a n i u  jest Sto
lica śwr. u Osmanów, k t ó r z y  7.0 wszystkich 
religi.ii obcych najwięcej s z a p u ją  kalulioyzm 
ceniąc i p o d z i w i a j ą c  w nim, c z c i g o d n y  w i e k ,  
wielką ilość świętych ksiąg i lu d z i  i spręży
stą o r g a n i z a c j ę ,  która nie zna ohwiejuości.
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runek Turków dla 'głowy chrześcijań- 
twa ma swą pousu o w o fakcie, że od Ko- 
uioła kat. nigdy oni nie doznali przykro
ił, bo zawsze te dwie potęgi (Kościół i W. 

gfcrta) umiały się godzić. Turcya np. cho- 
dąż niechętnie widzi u siebie misye katoli
ckie, jednak inne zajmuje wobec nich stano- 
jpcsko niż wobeo misyonarzy innych wy- 
fcnuń. który uprawiają nieraz politykę, cze
go nie można zarzucić katolickim dbającym 
tylko o dobro duchowej tubylców. Dziwnie 
krótka pamięć! Z początkiem bowiem wojny, 
gdy Turcya usuwała misyonarzy państw 
ententy (W łoch i Francyi) to dużo czrtać 
można było we wspomnianej gazecie, jak to 
ci francuscy i włoscy duchowni wtrącają się 
do polityki i są narzędziem w ręku swych 
rządów! —

PEEM.

A p r o w iz a c y a  G a lic y i.
(Sprawozdanie pułk. kr. Lamezana. — Państwęwa 
ikcv& zapomogowa. — O pomoc dla Galicyi 
wschodniej. — Dr. Raczyński o stanowisku rządu I 
centralnego. — Projekt przywrócenia wolnego 
handlu zbożem. — Lichwa zbożowa.. — Wwwóz 
żywności z Galicyi. Co się dz:eje z cukrem? — 
Kwestya węglowa. — Brak urzędników. — 

Uchwały).

W  końcu omówiono kwesfcyę braku węfla, 
przyczem stv ' ntk-ono, że poci względem za
opatrzenia w u ę;r: d można się spodziewać 
pewnej poprawy stc-nnków, o ile minister
stwo robót publicznych przyjmie wnioski 
przedstawione mu przez namiestnictwo.

Na osobną wzmiankę zasługuje wreszcie 
fakt, podniesiony w ciągu obrad, że krajowy 
Urząd gospodarczy nie maże wprost podołać 
nawałowi pracy, pomimo, iż urzędnicy pra
cują z poświęceniem. Agendy Urzędu ciągle 
wzrastają, podczas gdy liczba sił urzędni
czych, wskutek powoływań do służby woj
skowej stosunkowo raczej się pomniejsza, 
ponadto urzędnicy kontraktowi są niedosta
tecznie wynagradzani. Stosunki te wymaga
ją również rychłej poprawy. Inaczej bowiem 
aparat administracyjny nie będzie mógł nar 
leżycie spełniać poruczonych mu zadań w 
dziedzinie aprowizaeyi z niewątpliwą szko
dą dla ludności.

W  ciągu wczorajszych obrad uchwaliła 
Rada gospodarcza szereg wniosków i rezo- 
lucyi. które przeważnie Drzedłożone być ma- 
ia Kołu Polskiemu.

Przez cały dzień wczorajszy obradowała 
w Krakowie krajowa Rada gospodarcza, pod 
przewodnictwem szefa krajowego Urzędu 
gospodarczego pułkownika hr. Lamezana. 
Przedmiotem obrad była sprawa zaopatrze
nia naszego kraju, w szczególności miast ga
licyjskich w środki żywności. Obszerne spra
wozdanie o obecnym stanie aprowizaeyi 
przedstawił hr. Lamezan, który w referacie 
swoim informował Radę gospodarczą jaki 
jest stan zaopatrzenia kraju w zboże, mąkę, 
ziemniaki, tłuszcze cukier, paszę. Mówca 
stwierdził liczne braki i niedomagania, o-az 
przedstawiał środki zaradcze, jakich rząd w 
celu poprawy stosunków aprowizacyjnych 
użyć zamierza. Osobny ustęp swego przemó
wienia poświęcił br. Lamezan państwowej 
akcyi zapomogowej. Rząd przyznał dla Gali
cyi na drugi kwartał 7 milionów, na III. i IV. 
kwartał po 22 miliony koron. Ponadto na
miestnictwo zażądało na cele pomocy ludno
ści Galicyi wsch., gdzie na obszarach oswobo
dzonych panuje skrajna nędza, li? milionów 
koron. Rząd centralny przyznał na ten 
cel 5 milionów. Sprawozdanie hr. Lamezana 
Wypełniło całe przedpołudnie.

Obrady popołudniowe rozpoczęło przemó
wienie dyr. Centralnego Urzędu żywnościo
wego dra Raczyńskiego, który przedsta
wił stanowisko rządu centralnego wobec po
stulatów kraju. Dr. Raczyński zapewnił, że 
centralny urząd żywnościowy pragnie trakto
wać Galicyę na równi z innymi krajami mo
narchii. Pomoc dla Galięyi w dostawie zbo
ża będzie udzieloną, gdy zapasy zboża kra
jowego zostaną wykupiona i do konaum- 
eyi oddane.

W  dyskusyi wyłonił się projekt, żeby za
pasy wykupionego zboża w ilości np. 10 ty
sięcy wagonów przeznaczyć dla ludności 
UMUaoftnej, natomiast ludności zamożnej 
tezostawić swobodę zaopatrywania się w 
Ibośe, względnie produkty zbożowe w dro- 
ćzo wolnego handlu. Projekt ten po ocenie 
Joytvczn#j odesłany został do komisyi celem 
bli ago rozpatrzenia.

W dalszej dyskusyi wystąpiono ostro 
przeciw lichwie zbożowej, uprawianej przez 
niektórych producentów, którzy sprzedają 
zboże spekulantom po 400 koron za 100 kilo 
zamiast oddać je zakładowi zbożowemu do 
rozporządzenia. Podobnie wystąpiono prze
ciw- wwwozowi środków żywności z Galicyi, 
praczem  stwierdzono nieodosobniony fakt, 
fp ..Ormsmenagewirtschaft** w Krakowie wy- 
W-ała ze stacyi Podgórze-Płaszów bez zezwo
lenia namiestnictwa w ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy kilkadziesiąt wagonów ziemniaków, 
klka wagonów jaj i innych środków żywno
ści do zachodnich prowincyi państwa. Arty
kuły te wykupywane są w Galicyi w różny 
sposób, przeważnie jednak z pogwałceniem 
tbo wiązujący eh przepisów przy pomocy 
handlu łańcuszkowego.

Poruszono także sprawę r o z d z i a ł u  
c u k r u  w Galicyi. Jak wiadomo, centrala 
cukrowa przy współudziale ministerstwa 
handlu obaliła projekt namiestnictwa, by 
rozsprzedaż cukru en gros w poszczegól
nych powiatach powierzyć kooperatvwom 
rolniczym i kupcom, dającym gwaran- 
oye solidnego prowadzenia interesu.

Ojczystemu miastu.
Królewski grodzie stary! Grodzie m ói o jczysty ' 
Przybiegłem  do Cie, gnany tęsknotą s i e r o ty ; 
śniłem  zawsze o Tobie słoneczny sen złoty  
wśród pieśni, którą g ra ły  w raiych  kul poświsty..

A tu, u Twoich w iełyc ciężkie chm ury zw isły, 
deszcz osnuł stare mury Twoje brudną przędzą; 
ieno dawne tęsknoty w dal bezkresną pędzą  
na spienionych, szumiących falach szarej W isły...

Królewskie miasto m o je !  Dążyłem w tnie strony, 
jak  ptak totem dalekim śmiertelnie znużony — 
ptak, k tórego w ichr d ługo od gniazda odpędza...

W yciągałem  ku Tobie z daleka ramiona,
ja k  do słońca uśmiechów człow iek, co już kona  —
a u bram mnie Twych w ita : głód, roznacz i nędza...

K raków , listopad 1917. J ó r e f  G » ł«sz k a -

K R O N I K A .

Cukier dostaje się do rąk 
konsumentów wiejskich przeważnie drogą 
handlu wymiennego, przyczem oczywiście 
żydowscy lichwiarze donuszczają się niemi
łosiernego wyzysku. Zdarzają się również 
wypadki jak mp. w powiecie nowo-sądeekim, 
że giną całe wagony cukru, który wędruje 
do pokątnych „fabryk** cukierków, ciastek 
f do większych miast, gdzie nabyć go mo
żną bez kart po 10— 14 komn kilo.

doznały w dyskusyi zasłużonej oceny. —  
Wyjaśnień rzeczowych udzielali: dyrektor
Urzędu żywnościowego radca dr. L a n g  i 
dyrektor związku ekon. Kółek rolniczych p.
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Wschód słońca o godz. 6 48 r. 
Zachód „ .. 4.01 w.
Długość dnia godz, 9, m. 9.* 6. 
Najniż. ciepłota 4.0, najw. 8,1. 
Prognoza: Przeważnie pogoda.

Szczepański.

Kraków, dnia 10 listopada. 
Pokojowe wiadomości związane z wybuchom 

drugiej fazy rewolucyi -petersburskiej, spowodo
wały alarm wśród naszych rycerzy popytu i poda
ży, lichwiarzy różnego rodzaju, dla których woj
na jest dojną krową, żywicielką i źródłem czerpa
nych bogactw. Spadają nagle walory przemy
słowo nowo powstałych tworów żywicielskich, 
rozporządzających monopolem dostaw i pełno
mocnictwami dla wywozu i głodzenia niesym
patycznych im krajów. W Esplanadzie i u Bi- 
zanr.a zawrzało, widzieliśmy rozgorączkowano 
twarze spekulantów i giełdziarzy, którym wy
stęp Lonina przyniósł niemiłą niespodziankę, 
trwożąc wybuchem pokoju. Przerażeni fabry
kanci i dostawcy najrozmaitszych „Ersatzów" 
rzucają je niebawem na targ, bo zadrżeli na wi
dok różdżki oliwnej, która okazała się rzeko
mo . z okien. Pałacu Zimowego w ręce nowego 
dyktątora Rosyi, Lenina, Panika przed wy
buchom pokoju nie jest bynajmniej objawem 
lokalnym,, zaznacza się krachom giełdowym 
wszędzie, nie wyłączając Nowego Jorku, gdzie 
zaznaczył się także znaczny spadek kursu 
walorów t. z w. przemysłu wojennego.

Słvszymy wyrazy, rzucone pr/y sąsiednim 
stoliku: ,,So gibt uns die Amsterdam er Ber
so wohl die beste Auskunft. Dort heisst es: 
K r i e g s e n d e  n8, ht ! “ Słyszymy zapowie
dzi spadku papierów; pad?ją jak z karabinu mar 
szynowego szybko wyrazy: „Eisen und Mon- 
tanwerke, Maschinenfabnken, Rtl»timg?indu- 
atrie" I inne znane nazwy wojennych złotych 
cielców. Grzmi złowrogo zamknięcie giełd na 
szereg tygodni ! otwarcie ich ze zreduk' 
mi już znacznie kursami, aby z 
ki pokojowej nie potęgować denty 
jej klienci przestraszyli sio rzekomym wybu
chem pokoju, rozpocznie się wnet, jak sądzą, 
częściowa przeróbka fabryk dla mlów poko
jowych, skurczą się dywidendy, odpadną ol
brzymie zyski „O e z e g ó w“ „ „G e o s ó w“ i 
innych podjadków społeczeństwa, upadającego 
pod ciosami wojennych lichwiarzy, którzy łu
pem wojennym muszą podzielić się z państwem 
i pokryć koszta zniszczenią, dokonanego przez 
wojnę.

Jedną z nowych męsk krakowskich jest fa
langa szcyurów, operujących po piwnicach do
mów, położonych po obu brzegach wonnej 
„Młynówki**, przepływającej ul. Łobzowską, 
Garbarską i Krupniczą. Znikają ziemniaki z pi
wnic i jarzyna, a wspaniałe okazy szczurów i 
ich mnogość zaprzeczają możności wybuchu 
katastrofy głodowej w Krakowie. Mieszkańcy 
tych ulic.niemogących się doczekać zasklepienia 

jsławnej w mieście „Młynówki**, zanoszą prośbę 
Stosunki b'zyka miejs. Dra Janiszewskiego, aby zale

cił wy truć ten miejski zwierzyniec., gdyż ini
cjatywa, obmyślająca wszelkie możliwe środki 
tępienia tych roznosicieli chorób, jpst bezsilną 
wobec olbrzymich rezerw teen zwierza, jakie 
koncentruje koryto „Młynówki1* i dopływy o-

tw artyck kanałów , zakażających centrum m ia
sta. G dyby gmina nie chciała lub nie m ogła  
w ypow iedzieć w ałki szczurom, to  powinna dla 
w yżyw ienia ich rozdzielić dodatkow o karty 
ziemniaczane i bony , aby ten miejski iwen- 
tarz m ógł b y ć  karm iony na koszt gm iny, która 
może b y ć  dumna ze w spaniałych okazć.w sw ej 
szczurzej hodowli.

zreduWlwajiy- 
powodilpaci- 

nity. Giełda i i

Z miasta.
„POWRÓT ODYSSA*‘ St. Wyspiańskiego.

Nadchodzącą datę dziesięciolecia śmierci
Wyspiańskiego pragnie scena krakowska ucz
cić wznowieniem areyutworu jego natchnienia: 
„Wesela**, nie granego u naa od lat kilku, a 
następnie wystawić nigdzie dotychczas nie 
grany „PowrótOdyssa", dzieło jedno z ostatnich 
i jedno z tych, w którem Wyspiański pragnął 
zamknąć filozoficzne ujęcie wiecznie żywej i 
wiecznie nęcącej historyi bohatera homeryckie- 
go. Bezpośrednio po ukazaniu-się dzieła, a więc 
jeszcze za życia poety, ówczesny dyrektor 
teatru krakowskiego, Solski, chciał był wysta
wianiem „Powrotu Odyssh" powiększyć liczbę 
powszechnych swych sukcesów inscenizacyj
nych, niezwykłe jednak trudności zadania od- 
stręczyły tego znakomitego reżysera, tak, że 
rzecz doznała odwłoki. Obecnie zaszczyt wpro
wadzenia arcydzieła Wyspiańskiego na scenę 
polską przypadnie p. Józefowi Sosnowskiemu, 
który odtworzy też rolę Odyssa, jedną w seryi 
tych kreacyj, które Wyspiański z predylekcyą 
przeznaczał w myśli temu samemu artyście, na 
którego z takim entuzjazmem patrzył w „Bo
lesławie Śmiałym** lub w Chłopickim, w rolach, 
których klasyczne wykonanie zrosło się nie
jako z nawiskiem Sosnowskiego. Premiera 
w dniu 22 b. m.

PROMOCYA. P. Jadw iga Podgórska, rodem 
z W arszaw y, otrzym ała w Uniwersytecie Jar 
giellońskim  stopień doktora filozofii, a  zaś p. 
Bronisław H ełczyński, roefem z Barlatycz, K ról. 
Pol., otrzym ał stopień  doktora praw.

BEZKARNOŚĆ WYZYSKU W KRAKOWIE. 
Zam ieszczone pod tym tytułem dwie notatki 
w kronice naszego pisma o' wyzysku publiczno
ści, jakiego dopuszcza się cukiernia Majewskie
go przy ul. Karmelickiej, osiągnęły . dotych
czas tylko ten skutek, że bezwstydnie wyśru
bowane ceny w owym lokalu, jakby na drwiny 
z wszelkich komisaryatów targowych, komisyj 
dla badania cen i t. d., poszły — jeszcze bar
dziej w górę. Dziś rano przybyła do redakcyi 
naszej żona lekarza, pani M. N. i z oburze
niem opowiedziała, że za lilipucie ciastko, spo
żyte w pomienionej cukierni, kazano jej zapła
cić już nie 80 i nie 90 halerzy, ale poprostu 
koronę. Pani N. nabyła umyślnie jeszcze jeden 
okaz tej lichwy cukierniczej i przyniosła ze 
sobą jako dokument. Mierzy dokument ton pięć 
centimetrów długości, C7,tery i pół szerokości, 
Jfeden centimetr wysokości. Ponieważ we wszy
stkich przyzwoitych lokalach cukierniczych 
kosztuje takie ciastko 50, a nawet 40 halerzy, 
przeto p. Majewski' nakłada na konsumentów 
ceny dwa razy, względnie przeuzło dwa rasy 
wyższe, niż ińni wytwórcy tego towaru. Czy 
organy, pow ołane do obrony publiczności przed 
w yzyskiem  żyw nościow ym  (wszak są takie w 
Krakowie?), zechcą wreszcie ukrócić te bezkar
ne dotychczas praktyki lichwiarskie?

W SPRAWIE SOLI Od krajowego zarządu 
sprzedaży soli otrzym ujem y następujący kom u
nikat: Od kilku dni pow stało wśród publiczno
ści zaniepokojenie w  sprawie soli, objaw iające 
się oblężeniem  lokalu  kra jow ego zastępstwa 
sprzedaży soli przy ul. Stolarskiej. Popłoch  w y- 
w olała podobno notatka jednego z zakrajow ych 
dzienników  w sprawie rzekom o grożącego zna
cznego podniesienia ceny soli. Krajowem u za
rządów* sprzedaży soli nie w iadom o nic o po
dobnym  zamiarze kom petentnych czynników  —• 
może w ięc pod tym  względem uspokoić zupeł
nie publiczność. -Nacisk na sklep zastępstwa 
w czasie, gdy  sity techniczne sldepu są uszczu
plono, nie pozwala na normalne obdzielanie 
m niejszych sklepików solą I uniemożliwia w 
ten sposób  również normalne obdzielanie solą 
konsum entów. We własnym zatem Interesie 
i aby nie iść na lep spekulacyi, powinna pu
bliczność zachować Bpokój 1 umożliwić dalsze 
normalne funkeyonowanie zastępstwa.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO komu
nikują: Dzisiaj po południu „Złoty cielec** S. 
Dobrzańskiego i „Grzegorz Dandin** Moliera z 
p. Feldmanem w popisowych rolach Dandina 
i Rescńblata; wieczorem po raz drugi wysta
wiony z raryi stulecia Fredry pierwszy jeg° n“ 
twór — jednoaktowa krotoehwila „Intryga na 
prędce** i „Pan Geldhab** z pp. Zarzycką Feld
manem, Węgierko, Mierzejewskim, Noskow
skim i Jednowskim, „Intryga na y*ędce“  i „Pan 
Geldhab" powtórzone będą we wtorek i czwar
tek bieżącego tygodnia.

Jutro cieszący się niesŁaimącem powodzeniem 
„Carewicz** G. Zapolskiej.

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ donoszą: 
Dzisiaj pó południu „Porwanie Sabinek** 
Schoentana, wieczorem „Tricoch® i Cacolet** 
Meflhac‘a i Halery‘ego z pp- Urbanowicz, Wid- 
gardową, Bilińską, Czarnowskim, Beńkim, Ku
charskim i Topolskim w rolach głównych. Ju
tro „Piękna Helena" z  p. Miłowską w partyi 
tytułowej.
“ LANDOWSKA I HUBERMAN wystąpią w 

dwóch najbliższych koncertach Dyrekcyi kon
certów  krakowskich, 19 i 29 b. m. Landowska 
grać będzie swój repertuar staroświecki, który 
jeat jej niedoścignioną specyalnością. ProgTam 
Hubermana, w najbardziej artystycznej formie 
sensacyjny, wypełnią sonaty Brahmsa i Bacha, 
koncert Czajkowskiego i Parafraza „Carmeny"

Sarasatego. Ogromny .pokup biletów u F. Eber
ta na oba koncerty .

PORANEK E. GRIEGA, który urządza dziś 
„K rakow skie Biuro koncertowe" w sali Tow. 
lekarskiego, rozpocznie się o giodz. 11 przed 
południem. W szystkie bilety są już rozsprzeda- 
ńe. Trzeci poranek z cyklu skandynawskiego, 
poświęcony twórczości Knuta Hamsuna i Augu
sta Strindberga z ilustracją artystów: Laury
Pytlińskiej i Józefa Sosnowskiego, odbędzie 
się w niedzielę dnia 18 b. m. Bilety są do na
bycia od dnia 12 b.m. u J. Rudnickiego, Li
nia A-B.

KONCERT PAWŁA WEINGARTENA i kwin
tetu krakowskiego odbędzie się dzisiaj w sali 
„Sokoła" o godz. 7 wieczorem. Bilety do naby
cia u J. Rudnickiego, oraz od godziny 5 po 
południu przy kasie w „Sokole"

li i i  v i m a

Z Polski I ze świata.
ZAWIESZENIE AUTONOMII PUŁAW. Au

tonomia, którą przed niedawnym czasem przy
rodnicy Królestwa z wytrwałością walcząc o- 
siągnęli dla świeżo organizowanego Instytutu 
w Puławach, została obecnie rozporządzeniem 
rządowem z dn. 26 września zawieszoną. — 
W myśl tego rozporządzenia pierwszy dyrektor 
Instytutu zostanie przez rząd naznaczony. Na
stępstwem tego faktu jest — jak donosi warsz. 
„Kuryer Polski" —  cofnięcie się większości 
tamtejszych przyrodników-rołników, zaproszo
nych przez rząd okupacyjny na stanowiska 
kierowników działów Instytutu, od udziału w 
pracy na tej nowej a ważnej placówce nauko
wej.

OSOBLIWE MAPY. W  szkołach w okupacyi
niemieckiej wywieszono mapy, wydane spe- 
cyalnie w Niemczech, obejmujące etnograficzne 
Królestwo Polskie, oznaczone granicami. Napi
sy, to znaczy nazwiska miast i rzek sa polskie, 
ale t y l k o  na  t e r e n i e  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o .  Natomiast na manie obok leżą
cych krajów, jak Galicyi, Poznańskiego, Śląska 
itd. wszystkie miasta i rzeki znaczone są t>o 
niemiecku, a więc miasta: Częstochowa, Lublin, 
Warszawa, Łódź, pisane są tak. jak się je pisać 
powinno, ale inne polskie miasta, poza obrebem 
Królestwa leżące, nie nazywaia się np.: Kra
ków, Lwów, Poznań, tylko: Krakau, Lomberg, 
Posen.

Zawiadomienia i komunikaty.
KOMITET PARAFII MARYACKIEJ OPIEKI 

NAD UBOGIMI odbędzie pełne posiedzenie w 
poniedziałek 12 b. m. w lokalu sekretaryatu 
kotolickich Stowarzyszeń robotniczych, plac 
Maryack! 1. 2, H p. Początek posiedzenie o go
dzinie 4 po południu. Z powodu ważnych spraw 
uprasza się o liczny udział.

,DORIAN GRAY“, wspaniały film Oskara 
Wildego, wyświetlany będzie od poniedziałku 
12 b. m. w K i n o - t e a t r z e  „W  a nd  a".

WOJENNY ZWIĄZEK dla przemysłu baweł
nianego zwraca uwagą na rozporządzenie mi- 
msteratwa, handlu z dnia 30 ysidziemika 1911 
d. u. p. 419, w sprawie oddania 'towarów ba
wełnianych. Ogłoszenie na stronicy 4 nasze
go dziennika zawiera wszelakie bliższe warunki.
Wyiąśnień udzielają Izby handlowe i przemy
słowe i Baumwollzentrale A. G, Wiedeń I, Ma- 
ria-Theresiensjasso 32/34. .

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE CZŁON
KÓW RESURSY URZĘDNICZEJ odbędzie się
w dniu 24 listopada b. r. o godzinie 7, a w zwycięstwo w powietrzu, 
braku kompletu o godz. 8 wieczór, bez wzglę
du na komplet, w lokalu Resursy w Rynku 
głównym 1. 13.

Wiedeń, dn. 11 hm. 1017. 
Urzędownie ogłaszają dn. 10 hm.:
Wielka akcya zbrojna w Weuecyi prowas 

<H sprzymierzonych coraz głębiej do krajd 
nieprzyjacielskiego. Silne ansfro-węgierskie 
i niemieckie oddziały stoją nad dciną Piave  ̂
Nieprzyjacielskie straże tylne odrzucona 
gdziekolwiek próbowały się ustawić.

Po 10-cio dniowych ciężkich walkach gór* 
skich, które rozpoczęły się zdobyciem w 
szturmie Monte Paralba, oraz osiągnęły swój 
punkt kulminacyjny przez zdobycie grup for- 
tyfikacyl panujących nad górną doliną Pia* 
vy, osiągnęły wczoraj c. i k. 94-ta dywizyą 
piechoty Vigo i Pieve dl Cadore. Dywizya 
t®» kfórej waleczność i wytrwałość przezwy
ciężyły największe trudności, zdobyła razem 

jeńców, 94 działa i niezliczoną ilcśd 
siarskinów maszynowych oraz minierek. 

vV dolinie Cordevol® obsadzono Azordo, 
Złamanie starego włoskiego frontu rozcią* 

ga się obecnie na dolinę Sugano 1 wschodnią 
część Siedmiu Gmin. Wojska marszałka poi, 
nego porucznika Conrada prą na wschód od 
Bargo ku granicy i zdobyły w zaciętych wał* 
kach ulicznych miasto Asiago.

Na froncie rosyjsko-rnmuńskkc 1 w Albft 
nil sytuacya bez zmiany.

Szef sztabu generalnego*

Wieczorny biuletyn austryacki,
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery ora* 

sowej donoszą, dnia 10 listopada wieczoreml 
Na równinie weneckiej nowe postępy. Pod 

Asiago odparto silne włoskie przeciwatakj.

B iu le ty n  n iem ieck i.
Berlin, 11 bm. 1917, 

Urzędownie donoszą dn. 10 bm.:

Zachodni teren wojny:
Front wojsk ks. Ruprechta: Gwałtowny o 

gień huraganowy poprzedził angielskie udo 
rżenia, którr po świcie nastąpiły na pómo 
cny-wschód od kaplicy Poeł. Po południ* 
działalność artyleryi wzmogłn się wzdłtd 
Ysery i od lasu Houthoulst do Zandvoord< 
do wielkiej gwałtowności.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tro» 
nu: Bataliony dolno-saskie 1 gwardyjskl* 
wraz z pionierami 1 częściami batalionu ata* 
kowego, po slipem przygotowaniu ognło* 
Wem przez artyleryę 1 mlnlerkl, wydarty 
Francuzom pozycye w lesie Chauine. Silna 
kontrataki nieprzyjaciela, powtarzane aż do 
nocy, załamały się z obfitem] stratami. W 
naszych rękach zostało 240 jeńców, w tem 
7 oficerów.

Porucznik bar. Rłcbthofen odniósł 23

MIANOWANIA. P. Namiestnik zamianował
koncyj/istów rlra Jana Stramrn Piotrowskiego, Ka
zimierza Terleckiego, Jana Krykiewicza i Justy-

Wschodni 1 macedoński teren wojny: 
Nic szczególnego.

Włosiu teren wojny:,
Wojska austro-węgłerskie posunęły się 

naprzód w VaIsuwo.no i dolinie górnej Piave.
na Skrzyniarza komisarzami pnlicyi, praktykanta ' Po zaciętych walkach ulicznych Asiago ZO- 
koneeptowego namiestnictwa Michała Burkę, pra
ktykantów policyi Bronisława Majewskiego, Jó
zefa Torwińskiego i Adama Nowodworskiego kon- 
cypistami policyi.

Koncert Kwartetu czeskiego.
(Hoffman, Suk, Herold, Zelenka).

Nie do zatarcia silne wspomnienia gry 
Czechów były preludyum do piątkowego ich 
koncertu. Po kilku latach niesłyszenia świe
tnego kwartetu wprost niespodzianką było 
stwierdzenie zwiększenia się ich zbiorowego 
temperamentu i stopnia namiętności ich 
gry. Bucha z niej żar, jak słup wody wrzą- 
cej z  gejzerów. Pierwszy to skrzypek kwar
tetu, Ka.rol Hoffman jest tym niezmordowa
nym palaczem, który nieustannie dorzuca 
idealne paliwo pod muzyczny kocioł. Gra je
go ma wszelkie i wysokie znamiona wirtuo- 
zyjne. Wirtuozem jest także wiolonczelista 
kwartetu, Władysław Zelenka. Ton jego ma 
w sobie wielką moc i cudowną śpiewność. 
Wzięci przez nich w dwa ognie, nieco kon
templacyjny Józef Snk i bardziej apolliński 
Herold, wykrzesują ze swoich instrumentów 
płomienne dźwięki. Słuchając kwartetu zbli
żamy się niechybnie na najbliższą odległo^  
do twórczych inspiracyj Beet.hovena, Schu
berta, czy Smetany, stajemy na łuku tego 
najjaśniejszego koła, którem dzieła mi
strzów komnatowej muzyki otoczyły z da
wniejszych zespołów kwartety: Florencki 'i 
Joachima, z dzisiejszych tylko Brukselczy- 
cy i Czesi.

Koncert odbył się w przepełnionej sali i 
wśród prawdziwego entuzyazmu słucha
czów. Zdz. Jach.

stało wzięte. Włoskie tylne straże, które u- 
stawiały się ponownie do walki na skraju 
g>ór i  na równinie w idłui błwfćw rzek na za
chód oć  Livenza, zostały pokonane. Od Su- 
gano w dół ku morzu sprzymierzone armie 
dotarły do Piave.

Pierwszy jen. kwaterm.: LudendorfŁ

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. B. Wolffa donosi, dnia 10 

listopada wieczorem:
We Flandryi miedzy Poehłeapelle’ a Pa- 

schendaele załamały się krwawo w  ̂naszej 1 
strefie obronnej silne ataki angielskie.

We Włoszech trwa dalej pościg w górach.
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Rosną lewoluia ie pokci.
pt tefkburg. B. kor. Pet. ag. teł. donosi dn, 

10 bm.: Kongres rad R. R. Ż. przyjął zarys 
propozycyi pokojowej, w którym powiada: 
Rząd robotników i chłopów stworzony przez 
rewolucyę z dn. 6 i 7 listopada, opierając się 
na Sowiecie proponuje rządom wszystkich 
krajów prowadzących wojnę, aby bezzwło
cznie p r z y s t ą p i ł y  do w y m i a n y  
z d a ń  w s p r a w i e  s p r a w i e d l i w e g o  
d e m o k r a t y c z n e g o  p o k o ' u .

Dalej powiedziane je s t : Tod ane-
ksyami 'względnie przywłaszczeniem s-olria 
obszarów przemocą rozumie rząd wszełkie 
wcielenie małego, słabego parodii do wiel
kiego potężnego państwa, bez jeg« zgody,

P
m m m n  k o s c i e l h i

KIELICHY, M O N S T R A N C Y E ,  PUSZKi, 
ŚWIECZNIKI, LICHTARZE. ‘

a



Dr. 263. „GŁOS NARODU1* z dpi* 11 listopada 1917 ro k i t*  3.

zatrzymanie przemocą. któregokolwiek na
rodu przez jedno z państw, odmawianie lu
dności wbrew jej objawionej .woli prawa do 
przeprowadzenie głosowania ludowego, od
mowa wycofania wojsk okupacyjnych, wre
szcie odmowa prawa urządzenia formy 
rządu.

Rząd oświadcza, że wspomniane warunki 
nie mają być uważane za ostateczne, to zna
czy, że rząd zgadza się z tem, aby zbadać 
wszystkie inne dążności pokojowe, a obsta
je  tylko przytem, aby te warunki z m o ż 1 i-
w i e n a j w i ę k s z y m p o ś p i e c h e m  z o 
s t a ł y  z a p r o p o  i o w a n e przez kraje 
prowadzące wojnę, aby były n a w s k r ó s  
j a s n e ,  bez jakiegoś rysu tajemniczego. 
Rząd ze swej strony u s u w a  c a ł ą  t a j n ą  
d y p l o i r a c y ę  i podkreśla swoją siiną de- 
cyzyę prowadzenia rokowań pokojowych o- 
twarcie wobec całego świata oraz przystąpie
nia do ogłoszenia wszystkich przez poprze
dni rząd po dzień  7 listopada 1917 r. uzna
nych w ztrlednie zawartych tajnych umów, 
R ząd ogłasza te tajne układy za n : ei -  
s t n i e j ą c  e i n i e w a ż n e .

Rząd wzywaiac wszystkie narody do wda
nia s ię  n a t y c h m i a s t w rokowania poko
jowe, oświadcza ze swej stronv gotowość, u- 
rzeczyw istnić te wymianę zdań przez udzie
lanie pisemnych względnie telegraficznych 
informacyi jakoteż nrzez w y m i a n ę  z d a ń  
z a s t ę p c ó w  r ó ż n y c h  l u d ó w  albo 
przez konferencye tychże zastępców. Aby te 
omawiania ułatwić r z ą d  z a m i a n u j e  
e w y c h  p e ł n o m o c n i k ó w  w krajach 
neutralnych.

Rząd proponuje rządom wszystkich woju
jących, n a t y c h m i a s t o w e  n a w i e -  
e s e n i e b r o n i ,  przyczem rząd jest zd-nia, 
że to zawieszenie powinno być zawarte na 
t r z y  m i e s i ą c e ,  jako na. przeciąg czasu, 
który wystarczy, aby rokowania doprowa
dzić do dobrego końca. Rząd proponnie da
lej, aby zastency w s z y s t k i c h  n a r o d o 
w o ś c i  lub n a r o d-ó w, wmię-szanych w 
wojnę albo nią dotkniętych, w z i ę l i  u- 
d z i a ł  w r o k o w a n i a c h  p o k o j o 
w y c h .  Odezwa, która jeszcze szczegółowiej 
zwraca się do rohotniVów Anglii, Framcyi i 
Niemiec, kończy się słowami: Problemy o- 
BwoboJzenia ludzkości od okropności wojny 
muszą być teraz ostatecznie wytoczone.

si z Petersburga: ministrowie obecnego rzą
du tymczasowego, z wyjątkiem Kierońskie
go, siedzą w twierdzy peUopawłowskiej 
wraz z członkami rządu cara. Oficyalnie po
twierdzają, że delegaci floty morza bałtyc
kiego i komitet wojsk rosyjskich w  Finlan- 
dyi, postanowili się przyłączyć do nowego 
rządu. „Daily Kews“ donosi z Petersburga, 
że z 475 deleg. kongresu R. R. Ż. 335 należy 
do stronnictwa bolszewików. Artylerya i 
kąwalerya zajmie prawdopodobnie stanowi
sko przeciw SowjetnwI, podczas gdy wdęk- 
sza część piechoty należy do bolszewików

JAK PRZEPROWADZONO REWOLU- 
CYĘ?

Sztokholm, B. Kor. Zastępca Biura Ko- 
rcspondecyjnego. Na podstawie tego co pi
szą dzienniki rosyjskie można sobie wyro
bić obraz przygotowań obu stron do de
cydującego starcia. „lzwestia“ z drnia 5 li
stopada donosi o przygotowaniach rządu 
do wystąpienia przeciiw bolszewikom. Na 
wiadomość o tych przygotowaniach Trocki 
oświadczył: N a s z a  o d p o w i e d ź  b ę 
d z i e  b e z w z g l ę d n ą  i z u p e ł n ą .

przez zajęcie cent^ i telefonicznej przecięto 
połączenie z pałacom. Naprzeciwko Pałacu Zi
mowego na prawym brzegu Newy znajdująca 
się forteca Pioiropawłowska, która od dawna 
była w rękach Sowjetu, groziła również bez
pośrednio dawnej carskiej rezydencyi. Pierwszy 
oddział wojska chciał się zbliżyć do pałacu 
ulicą Millionaja, wstrzymał go jednak ogień 
karabinów maszynowych obrońców. Z powodu 
tego oporu gwardyi pałacowej dały ognia 
czterokrotnie dwie łodzie torpedowe, stojące 
na kotwicy na Newie, a równocześnie rozpo
częto strzelać z automobilów pancernych w 
kierunku pałacu. Wywiązała się walna ognia 
karabinowego i karabinów maszynowych. Tym
czasem przybyły z Relsingforsu 4 kontrtorpe- 
dowce, 1 statek do zakładania min i kilka 
statków wyławiaczy min wiąz z załogami, 
które zaraz przyłączyły się do operacyi prze
ciw pałacowi. Wreszcie koło godziny 2 rano 
udało się wojskom Sowietu wedrzeć do pa
łacu.

KIERENSKI ORGANIZUJE KONTRRE
WOLUCJĘ.

Wiedeń. (Telefonem). ..Acht IThr
„Ruskaja Wolja donosi, że komitet rewo- podaje wiadomość zaczerpniętą z 
lucyjny iozpoezął rokowania ze sztabem o- Xe\vs“ , że Kiereńskiemu udało sie
kręgowym jednakże je przerwał natych
miast dowiedziawszy się, że kadeci szkoły 
wojennej na wezwanie sztabu okręgowego 
maszerują na Petersburg. W  Peterhofie od
były się narady z kadetami szkoły wojen
nej celem pozyskania ich dla rewolucyi, po-

Blt.“ 
„Daily 
dostać

na front koleją. Stara on się pozyskać woj
sko przeciw rządowi rewolucyjnemu. Także 
inne dzienniki wiedeńskie na podstawie in
formacyi otrzymanych drogą na Sztokholm 
konstatują, że Kiereński do-browolnie nie 
myśli rezygnować z władzy i agituje (wśród

szych wwsiłkach wyniesiono Cesarza na 
brzeg. Cesarz czuje się dobrze.

ODWRÓT PIĄTEJ ARMII WŁOSKIEJ.
Wiedeń. B. kor. Z wojennek kwatery pra

sowej donoszą dn. 10 bm. rano: Nieprzyja
ciela pokonano w obszarze Cadore. Jego od
wrót sięga do doliny ougano.

sza:

WŁOCHY TWORZĄ NOWĄ ARMIĘ.
Lugano. B. kor. Włochy pociągają wszyst- j 

kich bez wyjątku zdolnych do broni podda
nych państw neutralnych do służby wojsko
wej. TaKŻe ponownie odroczona branka do
datkowo przeglądanych roczników 1874 do 
1899 następuje teraz z nadzwyczajnym po'- HcTfe 
śpiechem. i cykam

WŁOCHY CHCĄ DALEJ WALCZYĆ. P 
Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki włoskie

rządu w Prusiech. Organ socyalstyczm- 
twierdni, że utworzenie nowego rządu "ii'o 
nastąpiło (w sposób całkowity. Brak jeszoz'.- 
postępowego ministra dla Truś. Zaper. rk 
dalej, że niema mowy o zmianie polnyki zr, 
granicznej Prus w duchu projektu wsche,' 
niego. P r o j e k t  t e n  n i e  z y s k a  ni  
g d y  z g o d y  S e j m u  R z e s z y .  No?.? 
kanclerz przemawiać będzit w sejmie dnL 
3. gnidnia.

FRIEDBERG MINISTREM 
Berlin. B. kor. Dziennik urzędowy ogła- 

Gesarz i król zwolnił zasi-ępcę kancle
rza państwa i ministra państwowego dra 

ba na jego prośbę z urzędu zastęp
c a  państwa i członkar-fliinisterstwa 

ust v vego nadając mu wielki krzyż czer
wonego orła i pozostawiając mu tytuł i ran
gę ministra państwowego, daiej zwolnił kró!

zapewniają że Włochy ńi© myślą o odręb-, ministra państwowego Breitenbacha na jego 
nym pokoju. Jest obowiązkiem koalicyi p o -1 prośbę z urzędu wiceprezesa ministerstwa
módz w akcyi obronnej we Włoszech przez 
co uratowany zostanie także front zachodni

państwowego nadając mu order Czerwonego 
Orła oraz zamianował zwyczajnego profesor 
ra uniwersytetu, tajnego radcę rządu dra 
F r i e d b e r g a  ministrem państwowymi 
wiceprezesem ministerstwa państwowego.

NOWY PREMIER BAWARSKL

czem część kadetów o (mówiła marszu na wojsk przeciw nowej władzy. 
Petersburg. Tylko 175 kadetów pomasze.ro-

RAD R.R.Ł OBEJMUJE WŁADZĘ. ^  ^
g. (B. kor.) Pet. Ag. Teł. donosi:

Walki uliczne w Petersburgu.

KONGRES
Petersburg. fB. kor.)

Powszechny kongres Rad R. R. Ż. z całej Ro- 
syi wystosował do robotników, żołnierzy i 
wieśniaków odnrwęy. r  której powiedziano: Na 
zasadzie woli olbrzymiej większości robotników, 
żołnierzy i wieśniaków, wsparty o udałe pod
niesienie się petersburskich robotników i gar
nizonu, kongres o b e j m u j e  w Ja d z ę  w 
b w e ręce .  Zaproponuje on wszystkim ludom 
pokój demokratyczny i natychmiastowe za- 
witiszenie Dron\ które ma nastąpić natychmiast 
pa wszystkich frontach. Władza Rud R. R. Ż. 
zapewni be z pł a t, n e w y d a n i e  zie mi  p r y 
w a t n e j ,  r z ą d ó w  ej i k oś c i e l n e j  k o 
m i t e t o m  w i e ś n i a c z y m ,  obronę praw 
żołnierzy przy urzeczywistnieniu zupełnego 
zdemokratyzowania armii, zwołanie konsty
tuanty w odpowiedniej porze, oraz wszystkim 
(udom w Rosyi da rzeczywistą gwarancyę 
p r a w a  o r g a n i z o w a n i a  w ł a s n e j  
p r z y s zł oś c i. Kongres jest przekonany, że 
rewolucyjna armia będzń umiała chronić re
wolucyi przed wezelkiemi imperalistycznemi za
kupami aż do chwil, gdy nowy rząd doprowa
dzi do skutku demokratyczny pokój, który 
bezpośrednio zai.ropon.uje wszystkim narodom.

Odezwa kończy się słowami: Stronnicy Kor- 
tułowa, Kereńrkiego, Kalediua i innych usiło
wali wysłać wojska do Petersburga. Kilka od
działów, które dały Blę zwieźć Kereńskiemu, 
przeszły wł aś ni e  na s t ronę narodu,  
który powstał. Żołnierze! Stawcie silnie ópór 
Kereńskiemu. temu stronnikowi Komiłowal 
Kolejarze! Zatrzymujcie w drodze wojaka, któ
re Kereński wysyła na Petersburgi

walo do Petersburga, Rozkaz sztabu okrę
gowego, aby w y s ł a n o  c i ę ż k ą  a r t y -  
l e r y ę  z Pawłowska do Petersburga,  ̂ nie 
został wykonamy. Również artylerzyści tW 
'Carskiem Siole oświadczyli solidarność z 
rewolueyą i odmówili posłuszeństwa rządo
wi. Gdy komitet dowiedział się o zamiarze 
rządu obsadzenia wojskiem instytutu Smo
leńskiego w któwm obradowała rada robo
tnicza, powołał do instytutu pułki pawbrw- 
słi i litewski oraz kilka kompanii karabi
nów maszynowych.

We iwtorek odbyły się ostatnie rokowa- 
nia ze sztabem okręgowym, który następ
nie poczynił szerokie przygotowania do o- 
broby Pałami Zimowego, w  którym znajdo
wała się siedziba rządu. Przed pałacem u- 
stawiono artyler?rę i część kadetów przyby
łych celem obrony pałacu. Później przybył 
przed pałac także batalion kobiecy i 12 au
tomobili pancernych. Równocześnie także 
komitet rernducyjny otrzymał posiłki. W 
środę o godzinie 2-ciej po południu wkro
czył do instytutu Sm oleńskiego 6 pułk sa
perów z muzyką. W  tym czasie odbywało 
się zgromadzenie miejscowego gamiznou 
na którem przemawiali mówmy bolszewi
ków. Mówcy żołnierzy oświadczyli, że woj-

Presse11
Berlina,

RUCH ROZSZERZA SIĘ.
Wiedeń. (Telefonem). „N. Pr. 

donosi no podstawie informacyi z 
że maksymaliści w kilkunastu 
Mandżuryi uzyskali przewagę i 
komitety rewolucyjne.

Petersburg. Według wiadomości z Hel

KOMUNIKAT WŁOSKI.
Wiedeń. Komunikat wosk? z dn. 9 bm.:

Wojska nieustannie nadpływają i wzmacnia
ją się, celem dania oporu na ustalonych już i 
stanowiskach. Straże tylne i oddziały osła- Monachium. B. kor. Rorrespondenz RofŁ, 
niające dzielnie i niezmordowanie powstrzy- mann. Król zamian o wał szefa swego gabi. 
mują przeciwnika. 'netu radcę państwowego Otona Dandla mi

nistrem państwowym królewskiego domu 3 
spraw zagranicznych oraz przewodniczącym 
rady ministrów.

R. R. Z w Petersburgu 
sprzeć ją.

Komitet rewolucyjny w R e w l u  obsadził 
wszystkie ważne pod względem militarnym 
punkta.

Według wiadomości z Kazania został u- 
jęty tamtejszy dowódżca wojsk generał A r

„Fremc!enblatt“ o sprawie polskiej.
Wiedeń. B. Kor. Wydanie poranne 

„Fremdenblattu11 z 10 listopada przynosi 
^ artykuł pod tytułem „Pytanie o podoju11, w

mTastach któlY m fzytamy jak następuje: Trzydniowy
potworz? li ministra spraw zagranicznych w Dw

v linie dał powód do zupełnie fałszywych ko
mentarzy. Nie będziemy badali tu przyczyn 
tych g o ł o s ł o w n y c h  p o g ł o s e k .
Ludzie, którzy n ie  b r a l i  u d z i a ł u  (w

i którzy nie mo-
singforsu uchwalili delegaci f l o t y  b ła h ty -  _
c k i e j i  Rad żołnierskich przyłączyć się do t berlińskich konferencjach 
r. r. O _    J rew0]ucyi i we 1 --gli zupełnie wiedzieć, o czem tam mówiono, 

puścili w świat wiadomości, które przyjęto 
za prawdziwe i poważne. W  nei/wcwych i 
burzliwych czasach, które przeżywamy, te 
całkiem nieuzasadnione opowiaó nia wy
warły (wrażenie. Minister spiaw zju-ranicz- 

. , . . .  nych poczytał sobie za obowiązek, omówić
c h i p ó w .  Ilofeniow.ie szkoły oficerskiej i o- z kanclerzem państwa, jak najrych-
ficerowie poddali się. lei,, wszystkie Wielkie aktualne kwestye a
mmmmmm* m a—. n — memmmmdmmm i ■  pragnął praytem OSZCZędziĆ tnidÓ|W podl'0-
.  , " T  , r  . .  iży do Wiednia hr. Hertlingowi, kiedy jest
O liW rÓ t ■ U rkÓ W  Z M C Z 0 p 0 t 3 n il l .  ôd niego w wieku znacznie starszym a 

angielski z 8 b.-m.: Po 1 Pr7: ^ m przeciążonym pracą. Kompleks za-

Wledcń. (B. kor.) Pet. Ag. donosi: Wedhig 
ostatnich wiadomość .{przedstawiają się piczoae- 
gólno fazy ruchu zorganizować-g« przez pe
tersburski Sowjet, jak następuje: Ruch rozpo
czął się wieczorem 6 listopada obsadzeniem pe
wnych punktów, jak urzędu Hcgraficznego i t 
petersburskiej ageącyi teiegrafiez-Tiej. W clą- j 
gu noey wobec powodzenia przedsięwzięcia i | 
łatwości akcyi dla braku oporu, nastąpiło ob-

. . m „kwiłu gadnień, które są dzisiaj między Wiedniem
i! T Z M  w S i®  B do omówienia, jest bardzo rozle-

':-zód i zaLako-'£ły- TrzydtlI0’'vy  Czas konferencyi ledwie 
barfSo silnie aby rozmaite tematy poddać

T e k r i t I r'oz''1’z4s;uńib Między temi zagadnieniami 
■' { r o z t r z ą s a n o  n a t u r a l n i e  t a k ż e

Wiedeń. Komunikat 
p omy ślnie pr z opro w ad zo ne j 
D ur posunęły się w dniu 2 
ska nad Tygrysem znowu napr 
wały Turków, którzy zajmowali 
ószańcowanią pozycyę, osłaniającą
P od  ogniem naszej artvleryi przeszły n asze 'w oj- , . . , , T
s l -  z nadzw yczajną odw agą 1800 yardów  o . j \ w e s t y ę  p o l s k ą .  T o  je s t  słuszn e. J e s t 

fi.dybldfi TMbki st.racłców 0b0iW1^ ,kleJn f e r u ją c y c h  m ę z o w  stan u  na-,■ . „  j sję
e przedłożą

wielkie straty. Rowy te były“u o S  ^ (kom petentnym  czynnikom. W  inn 
reckie kontrataki p oL ta ły ’boz rezultatu. Tym- j freSzt^ * *  mogą być za&r
czasem zaatakowała kawaierj-a nieprzyjaciela I wypadła biognf za wypadkami nikt
na jeg o  prrwcm skrzydle, a nasza artr lerya ' ni.e  n ’o z '3 wiedaec, jak blrnko albo jak da
na lew ym  br/egu  T ym ysu  osiągnęła dobre 
na tureckie drogi łac-zmitowc, wnaisce na pół
noc. Po południu atakow ały znowu nasze w oj-

twaitego tc.L.Ui. ^  radzać się w wielkich bieżących sprawachSiky wykonały zacięty atak, wzięły dwie pier- .   - . f -v K
weze lin!e ro? ów nieorzyiaciela i zrządziły mu Je Przygotowywać zanun wsze lin e rowów nieprzyjaciela i zrząazuy mu kompefcent:nym czynnikom. W  inny sposób

nicprzyjaciclskio pozycye. 
dla Turków . Dnia 6 b. m.

cele ' eko JGS*; P^D-oj. SpnzymieTzoni muszą mieć 
przed oczami jedną linię 'wytyczną, ażeby 
mogli wspólnie i skutecznie wystąnić na 
.konferencyi poitojowej. Jeżeli jednak z te-

faktusadzenie banków i dworców. Przed południem ska, ' Ł>u>wu
rozwinęły się po pierwszym peryodzie wJiań | wśród ciezki a strat ■«. łJM-k . *">*•» ?» ”• Siadają konsekweneye
pneracye żywiej i już o godz. 10 rano d n i a  j ’■ a .1 e l is m y T e k r i  t. Pobojowisko do cl-wilf 1 :.?  1 ,
7 listopada obwieściła proklamaeya wojskowe- j  wysłania sprawozdania nie zostało jeszcze o- 
go rewolucyjnego wydziahi upadek poprzednie- czyszczone, przyprowadzono nicrannych

jeńców. Zdobyto wiole materyału wojennego, 
jedno działo, karabiny, łodzię. matcryał do bu- 
do?vy mostów i dwa aparaty lotnicze.

go rządu i przejście władzy w ręce Sowjetu 
Stary rząd obrado?vał mimo to w Pałacu Zi
mowym. Sam Kieroński konferował przez całą 
noc do godz. 7 rano w biurze petersburskiego 
sztabu z generałom Manikowskim, który wy
konywał funkeye ministra wojny i władzami

WALKI W PALESTYNIE. 
Londyn. B. kor. Urzędowy komunikatn u n  v vv O di m u n c y o  m u iL c n j  a  h v j u j  * "  _ ,  «  ,  • ,  ,  1 »

wojskowemi. Wkrótce potem zbiegł bez śla- j Palestyny donosi: a a armia .ureeka c o a
du. Ruch rozszerzał się >e.oraz więoej i objął 3 ’ $ w k^fe r u n f u p o n o c n y m ściga

na przez angielskie aeroplany, które rzucają

SIEDZIBA NOWEGO RZĄDU.
Londyn. B. Kor. reterśbur&ki korespon

dent Biura Reutera telegrafuje pod datą 
dnia 8 lhtopada godzina 12 w południe: 
Petersburski sowiet urządził swą główuą 
kwaterę w instytucie Smoleńfldin, którego 
podobni? jak i sąsiednich ulic strzegą silne 
oddziały wojskowe. Sprowadzono także au
tomobile pancerno z (l--i»t»wni dla strzeżenia 
jjłównej kwatery.

Sztokholm. B. Kor. Gmach instytutu 
Smoleńskiego odgrywa obdbnie tę samą 
folę jaką odgrywał gmach Dumy w czasie 
rewolue.yi lutowej. Ztamtąd wychodzą 
wszelkie rozkazy i tam odprowadza się 
pię więźniów. Na gmachu tym wywieszoną 
|eat też lista członków nowego rządu, która 
jednak musi być jeszcze zaakceptowaną 
pTzcz kongres rad robotniczo-żonierskich.

SIŁY NOWEJ WŁADZY.
Lofidyn. B. Kor. „Daily Chronicie11 dono-

caly garnizon. Nawet kozacy oświadczyli, że 
będą neutrahn. Tymczasem zapanowało w in
stytucie Sam obory, siedzibie Sowjetu peters
burskiego i wojskowego re?volucyjnego ?vy dzia
łu. nadzwyczajne ożywienie. Silna warta ob
sadziła gmach wewnątrz i zewnątrz, w przyle
głych ulicach czuwały nad główną kwaterą 
Sowjetu liczne automobile pancerne, wyposa- 

, *°n» w działa. Gdy pojawił się Lenin, przy
ję to  go en.tuzyastycznynu okrzykami. Lenin u- 
8tano?yił wydńał rewolucyjny i ?vydał rozkaz 
na zajęcie l??rorców J zakładów rządowych. 
Rozkaz został natychmiast wykonany przez 
wojska i przez czerwoną gwardyę. Z Kronszfv  
du nadeszły oddziały żołnierzy marynarki, j»o- 
czem nadpłjnął krążownik „Aurora1* i przybił 
do mostu Mikołaja, po nim zaś dwie łodzie tor- 
pedo?ve.

Około godz. 5 po południu stał się Sowjet 
panem całego miasta. Ażeby izolować Palae Zi
mowy, gdzie przebywali prawie ?vszyscy człon
kowie rządu, oddziały żołnierzy obsadziły 
wszystkie ulice dojazdowe, zhudowano szybko 
barykady z drzewa ze składów, z kloców dę
bowych, z rusztowań budowlanych, wskutek 
czego ruch wszelki zatamowano, a na tak 
izolowanej wyspie pozostały  ̂ tylko wojska 
wraz z automobilami pancernymi i uwoma dzia
łami przeciw samolotom. O godz. 8 zapropo- 
no?v ali oblegający ministrom, aby opuścili Pa
łac Zimo?vy w przeciągu 20 minut. Ministrowie 
propozj eyę tę odrzucili. Wkrótce pałac uyl̂  zu
pełnie osaczony, szczególnie od chwili kiedy

na nią bomby
Londyn. B. kor. Urzędowy komunikat an

gielski z Egiptu: Generał A Hem by donosi, że 
nieprzyjaciel cofnął się na lewem skrzydle 
do H e b r o n u .  Nawiązano połączenie z 

I wojskami pasuwajacdini się od Ghazy. Cała 
turecka armia anajdnie się w odwrocie ku 
północy. Zdobyto przeszło 40 dziaL

W drodze ku Wenecyi.
NIEBEZPIECZNY WYPADEK CESARZA.

Gorycya. B. kor. Cesara bawił dziś z kró
lem- bawarskim w Gorycyi i Paimova. Pod
czas powrotu utknął automobil Cesarza pod
czas przejazdu przez jeden ze strumieni p y -  ^ '  w ,,i, lcl„ W|UIdł;ic 
nących równolegle do Soczy. Autoffiobdu me dBienniki z yielkiem ^ w o le n ie m . „Neues

pewne stronnictwa u nas iwycią- 
, twierdząc, że minister 

spraw zagroniczmych uczynił zwrot w swo
jej polityce', (?vzgled.nie ze zamńrza zwrou 

,ten uskutecznić, uo j e s t t o  z a p a t r y -  
j w a n i e  z g r u n t u  f a ł b z y w e ,  przeciw 
któremu musi się jak najenergiczniej wystą
pić- P r o g r a m  c. i L  r z ą d u  a n i  o 
w ł o s  n i e  d o z n a ł  z m i a n y .  Cel d o z o -  
staje ten sam: możliwe najrychlejsze osią
gnięcie honorowego pokoju. P o l s k a  jest 
p a ń s t w e m  s a m o i s t n e m .  Nowi wła
dcy w Rosyi' przyznają polskiemu lu- 
do?vi prawo sanuv-l.anowienia o przysz
łym losie. Nierney i rny uwzględniliśmy już 
życzenie polskiego ludu i uznaliśmy jego sa
moistną państwowość. J e ż e l i  P o l s k a  
*v d n i u  z a w a r c i a  p o k o j u  w y r a z i  
ż y c z e n i e  ś c i ś l e j s z e g o  z w i ą z k u  
z a u s t r o  - w ę g i e r s k ą  m o n a r c h i ą ,  
t o  n i e  b ę d z i e  p o w o d u ,  b y  K r ó l e 
s t w o  o d  n a s  o d t r ą c a ć .  Polska jest 
państwem samoistaem i z nami zaprzyja- 
źnionem i r o z s t r z y g r e  s a m a  o 
s w o j m  przysz łym l o s : e p a ń 
s t w  o w y m .

GŁOSY PRASY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń. B. Kor. Oświadczenie wiedeń

skiego urzędu spraw zaaranicznych onubli- 
w „Fremdenblacie11 przy:muią

można było wydobyć z koryta rzeczki. Strze
lec przyboczny Cesaraa Reisenbichler i 
wachmistrz gwardyi Tom ek. starali się za
nieść Cesarza na brzeg. W  czasie tego zała
mała się kładka, na której stał strzelec, któ
rego fale porwały. Cesarz nie opuścił Strzel
ca w tein niebezpieczeństwie i z o s t a ł  r ó 
w n i e ż  p o r w a n y  p r z e z  b y s t r e  f a 
l e  r z e ł  j, a wraz z nim także wspomniany 
wachmistrz gwardyi Tomek. Prąd unosił Ce
sarza ?vraz z . strzelcem i wachmistrzem na 
dłuższej przestrzeni. Dzięki ofiarnemu i bez
przykładnie wiernemu zacbowanui się świty 
a przede?? szystkiem ks. Feliksa Parany, któ
ry natychmiast rzucił sie do raeki. po dłuż-

Wiener Tagblatt11 widzi w niem dowód, że 
kierownictwo naszej zewnętrznej polityki 
także co do kwestyi polskiej nie myśh wstą
pić na drogę, któraby mogła odwrócić od 
ceiu: szybkiego honorowego pokoju i spro
wadzić przedłużenie wojny. „Arbeiterzei- 
tung11 zgadza się z hr. Czerninem. który ca
ła kwestyę przesuwa na czas po zawarciu 
pokoju.

Zmiana rządu w Prusiech*
Wiedeń, (Telefonem). „Zeit11 pomieszcza 

informacyę podaną przez „Yoiwaerts11 ber
liński odnoszącą się do sprawy przemiany

Głos n'emiecki c pokoju.
Berlin. O sytuacyi politycznej pisze „VoS? 

sische Ztg.11: Wypadki w Rosyi i sukcesy mi* 
litarne we Włoszech pozwalają, aby polity
czny aparat w Niemczech rozpoczął nare
szcie z trudem wywalczoną wolność działa
nia w wyjątkowo pomyślnych warunkach. 
Dwa i nasi przeciwnicy: Rosya i Włochy, kfó* 
rzy dotychczas pod przymusem tyranii an
gielskiej prowadzili wojnę, której owoce nie 
wyjdą im na korzyść, stoją teras u kresu 
wyczerpania swoich sił. DoszL oni dc tego 
punktu, w  którym muszą się j‘uż zapytać dla 
jakiego celu poś? ięcają życie milionów oby- 
watfcli i stawiają swoją przyszłość na kartę. 
Że nie mogą się spodzie?/ać zdobyczy —  o 
ten wiedzą i nawet nie chcą oni zdobyczy, 
jeżeli się pominie nieznaczną grupę p od - 
szczuwaczy do wojny, która dzisiaj jest już 
prawie bezsilna.

Znajdą oni słuszną odpowiedź na zaga
dnienia przyszłości, jeśli, mimo wszelkich an
gielskich oczerniań, nie będzie dla nich ule-, 
gało wątplir-mści, iż obronnej wojny prze
ciw mocaretwonr centralnym prowadzić nie 
potrzebują. Przekonanie to w nich ?vpoić, a- 
by w ten sposób całemu światu i nam sa
mym ziścić pokój, oto wielkie zadanie no
wego rządu i ściśle z nim złączonego Sejmu 
Rzeszy.

m  " W  u M f t i i  i  l ‘ ! j l
„Echo Polskie11’ zamieszcza w numerze z 

25 października następującą depeszę Peters
burskiej Agencyi Telegraficznej z 11 pa
ździernika st. st.:

Na ostatniej konferencyi Rady dla spraw 
rzymsko-katolickiego Kościoła, p-zy udziale 
biskupa Cieplaka, ministra wyznań Karta- 
szewa i wicemin. Kotlarewskiego, omawiano 
kwestye zmiany ustawy o praT^ach majątko
wych Kościoła rzymsko-katolimego i o mię- 
szanych małżeństwach katolików z wyznaw
cami innych religii. Konferencya uznała- za 
pożądane pozosta?dć Kościołowi ra. kat w 
sprawach majątkowych zupełną autonomię 
i zgodnie z tem nabycie i pozbycie mająt
ków uczynić zależnem od odnośnej wcodzy 
duchownej Kościoła, o 'az uwolnić ją od obo- 
?/iażującego obecnie przepisu uzyskania w 
tym względzie zezwolenia od władzy śvdó- 
ckiej.

Co do małżeńów m i ę s z a n y c h  kon
ferencya uznała za wskazane, aby małżeń- 
st?za takie, zawarte tylko wobec katoli
ckich kapłanów, b y ł y  w a ż n e ,  prz—czem 
siła pra?vna tego postanowienia p o w i n • 
n & m i e ć m o c  w s t e c z n a .  W  razie I- 
stnienia małżeństwa mieszanego, katolicy 
powinn- mieć prawo prowadzić rozwód 
p r z e a  i n s t y t u c j a m i  s w o j e g o  w y 
z n a n i a .

OBRADY KOŁA POLSKIEGO.
Wiedeń. (Telefonem). Koło polskie zosta

ło Ztwolane na 13 bm. Przedtem zbierae 8ię 
komisya parlamenta ma. Na ?zt-orkowem po
siedzeniu zostaną desygnowani kandydaci 
do wyboru członków delegacyi. Wybór 
członków dnlegrcyi przez Izbę odhędzae się 
we wtorek na .wieczomoir no iedzeniu. Za
znaczyć należy, że konserwatyści podtrzy
mują nadal kandydaturę pos. Jaworskiego.

N A D E S Ł A N E .
AKTU ALN A BROSZURA

„OWOCE I JARZYNY”
przfichow] waiila w stania świeżym, suszenie 
i sporządzanie przetworó?v według naj
tańszych i najprostszych sposobów. Cena 
K 1, z przes. K T50. Do nabycia w ad- 
ministracyi „Głosu Narodu*1 i w Składni
cy Związku „Eleuteryi" Kraków, ulica 

św. Marka 23, II. p. 2309

O brazki n a  p am iątk ę pierw szei Komunii Św iętej, 
= ~  S ta cy e  Męki P ań sk iej, F ere tro n y , - - -  -
F ig u ry  z  drzew a i z  m asy i O brazy do O łtarzy

C3CJ<L>
r—HO
Oh

KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
l i l l ^ s



*  «. „WŁOS N A K O D li" t  i l i i i j i d;i 19 f 7 ro ku .

D@kąci p<SJśO
**f TEATR MIEJSKI

t f  l i  JU L .  S Ł O W A C K I E G O
W n iedzielę  sini:; i !  * ! « : &  i ' . r. o « j » ? .  3 p op .

ZŁOTY CIELEC
komedya w  1 akcie S i n. Bobrzańskie?,.?.
B ie s ia d e ck i Z y g m u n t , [*'Jtlm .;n Fc:\L, M;. ■■ 
M ie cz y s ła w , S Ł y u ib m ik i AY w c ln w ,b a r s k i  b i- 

clystnw . — Z a r z y c k a  Jeftm .i.

GRZEGORZ D 'NDIN
komsdya w 3 akt. M eiierr.

J e sia d iic lu  Z y g m u n t , Fftldmfti: F n iJ .. J*rI n o w s i*1 
B a r y a n ,  M iorzo jr iw si.i R oi,, N o s k o w sk i Z y g rcu rd . 
J f iia p liń s ltn  Z ., S o ^ K a -u ro s^ cco w ;-, K'uiniV:sI;a I'.L
C ------------
»  W  nieffzielg I t  liO sp a ia  l .  r. o neif?. /  w k z o r e m

INTRYGA NA P R Ę D C E
komedya w  1 aksie  AL hr. Fredry.

O S O  II Y :
B ie s la d e ck i Z y g m u n t , J a s i ń s k i  S ta n ls b w , J c -  
łfn o w sk i M a ry a n , M ie rz e je w sk i B o le s ła w , S zy m 

b o r s k i W a c ła w .
C za rn e ck a  H e le n a , M ajdrow IczÓ Yznn M.

P A N  G E L D H A B
komedya w  3 aktach A!, hr. Fredry.

W  g łó w n y c h  r o la c h :
Feld irtap F erd yn a n d , J e d n o w sk i M a rya n . N o s -  • 

kerwski Z y g m u n t, 'W ęg ierk o  A le k sa n d e r . 
Z a rz y ck a  Janin:*.. 

■HMHDE3E3«533ffi:̂ I5;B3MB9KE2$2ł,łr̂ 2r.2Ŝ I;:StrS-73nB

TEATR LUDOW Y
U L IC A  R A J S K A  N U M E R  1 2 .

W niedzielę 11 lisfopa:a i . a  50* .  3 por.ciadain

PORWANIE SA6 INEK
komedya w  4 akt. Fr. i P. Schontiiana. 

W  g łó w n y c h  r o la c h :  B e r s k i,  C z s rn o -  
w s k i ,  K i jo w s k i ,  K o n a rs k i,  K u c h a r s k i .  

K o lm a n , T u  r o w ie  z, U r b a n o w ic z .
  r

V ńedzieh) 1f lis!; d̂a k. r. o golz. 1 ̂  wistz.

TRIGOCHE i CAGOLET
krotochw ila w  5 akiach.

W  g łó w n y c h  ro la c h : B ilińska  Haikut, U rba n o
w ic z  J an in  n, W ie lg a rd  J o z e fa .

B e r sk i I g n a c y ,  C za rn o w sk i L u d w ik , K ijo w sk i K., 
K o lw a s  W ., K o n a rsk i W E, K u ch a rs k i, T o p o lsk i .

lu n  m p n '1
„UCIECHA"

UL. LISTOPADA 10.

li  piliku dnia 9 do nwsrtku 15 listopada t. r.

dramat obyczajowy reżyseryi Herod 
Aldora.

KOMEDYJKA.
Początek przedstawień o a- A l  5 pop.

• -.ugi t loi warszaw.-.zi

L„0I!AW1BASHIVA“
|V,. er>-c.j W tjgraiifn , W .
[G r a b o w s k i ,  i .  S t ą p o w s k i ,  A . 

R o l t c r o w a  i inni. 
Ponadto H u m o r e s k a .

| Początek rrzadstaw leń s ę. 4*15 pop.

CZŁOWIEK 
BEZ TWARZY
dramat eenzacyjny detek ty wierny 

w  5  częściach Worlda. 
Niezwykła treść, wspaniała wystawa.
Początek przedstawień o g. 4 1 5  pop.

jKINO-W ANDAj
i UL. ŚW. GERTRUDY NR. 5.*
i  iM M aofmnrg— noanccoffOt)CfV3n-^'i«r".-fOJt"ji:tu t  •

J Od 9 do 11 listopada b. r. J

jAMOR W KWATERZE!
ł  komedya w 4 aktach, £

S Z A T A N  ;
!  dramat detektywiczny w 2 aktach. J • »

KINO L U B I C Z
ML LUBICZ L. II, obok dworca koiojow. 

Od 9 do 12 listopada b. r.

A U T O  444
dramat kryminalny w 3 aktach.

Czwórka komedya w 3 aktach. 
Tygodn ik w ojenny. Tarn o p o l.

K I N O  O P I E K A
ULICA 'ZIELONA NUMER 17. 

Od 9 do 12 listopada t\ r.

DZIEŃ SADU
draijiat w 4 aktach 7 życia !>aletnicv.

W ESELE ANIOŁKA
wesoła komedya w ii aktach.

* " ' iS akbd em .W yda

Od śrouy 7-gcr do wtorku 13-go !i:;: • da b. r

P A ' G O D A
t e ;  w 5 skłarh, » głównej roli wystąpi STUART W EBBS.

Ponadto uzupełni program 
znakomita komedya oraz tygodnik wojenny.

_ Rocz;jlek o godz. 4V2. (Niedziela o 2).

Nowy portret Tadeusza Kościuszki
W . Skoczylasa odbitki avant la letlre na 
holenderskim papierze, w ielkość 40 X  28 
cm., ogółem odbito 50 akwafort. Cena 

70 kor. Do nabycia 2246
r t i g i  Pô alafisniej (ŁŁMslf) Maga.

Automatyczna

Pułapka na szczury
K. 6'20, na myszy K . 4/3u. Chwyta bez nastawiania 
do 40 sztuk przez jedną noc — n e pozostawia 0 - 
deru i nasiawia się sama. Wszędjie najlepszy wynik. 
Liczne podziękowania. Wysyłka za zaliczką. Porto 
80 hal. Dom eksportowy Tintner, Wiedeń 111/63 

Neulinggasse Nr. 20. 1775

NiW 0istuK6su«0IiSaulil'ilii*
N r. 205.

iiitoiiiep tloiiifelispT
w KraHowśe, artisa Q?o«5itka L. 33,1

j.oUca:

m a t e r y a f y  a j s t o s z n e ,
w zakres drogueryi wchodzące, opatrunki chirurgiczne, 
wody mineralne, attykuły toaletowe, kosmetyki, per- 

fumeryc, konc. sprzedaż trucizn. 2;05

U
ss
ąjff:: 0*23?".

Ska z ogr. efesw.

k a d e m i b ,  katolik, 
wprawny nauczyciel na 
niższe klasy szkół śre
dnic!!, wyjedz i e na wieś, 

także do Królestwa. 
Paszport wyrobiony. Zgło
szenia do Admin. .Głosu 
Narodu“%pod „Akademik",

1

Poszukiwana ksi^SAa na Efisasi ĉ ISstofsad 
Wolanie pozagrobowe o miłosierdzie

czyli naboztiistwo za umarłych. Wyszedł nowy nakład noraz trzeci. Oprawny 
egzemplarz 2 Kor. 50 h. Broszurowy egz. 1 Kor. 7% li. Przy \fl$!c.«vm odb: rze 

daję odpowiedni rabat. — Pojedynczych egz. wcale nie wysyłam. 2 2 4 0

Józef Angrabajtis, Kraków, ul, św. Tomasza 20.

E & fc S K  P R Z E M Y S Ł O W Y
d l a  K r ó l e s t w a  G a l i c y !  I L o d o m e r y l

z W ralkiem Księstwem  Krakow skiem
F i l i a  w  K r a k o w i e

A m e r y k a ń s k ie

^ Cf :-.T' . A i. ' "

. i ? *  uiŁuuecuiu utiilUm: ,:c- •»
rz$  li fi-.' Centrala dla Galicyi 

-t- a;.c Bukowiny i Króle- 
P olskiego

BK Bukowiny i 
^  »twa Polski

^ v e > . K r a k ó w F i o r y a ńFioryańska 28
Tel. U li’ . 1038

D L A
&m& G A L I C Y J S K I
.A  H A N D L U  f  P 3 Z E M Y S IS Ł U

w Krakow ie

Bm& KRAJÓWY
iCrólesfvra Gallcyl l Lodome?^
x W ie ih ie m  K sięsS w em  K ra H ew sh ien r

FŚSŚĆ2 w  K ra S c D iY c a  

Filia c. k . uprzyw . Galie. ake.

BANKU HIPOTECZNEGO
w Krakowia

przyjmują subskrypeye iut:

r 7.t

WAŁECZKI
i  K I T

do uszczelniania d r z w i  i o k i e n  od 
przeciągu i zimna, polecają najtaniej

R i lM  i S P .
Kraków, Rynek 37. 19S1

J u ł  w y s z e d ł
K A L E N D A R Z  

APOSTOLSTWA MODLITWY
na rok 1918.

Cena brosz. egz. 3 kor., opr. 3‘50 koron, 

Do nabycia w  W ydawnictw ie T. J.

Kraków, ul. KopernSka 26
i w e wszystkich księgarniach. 2248

LICYTACYA KONI.
‘ Dnia 1 3  listopada b. r. o  godz. 8. 

rano, sprzedaną zostanie w  c. i k. w o j
skowym  szpitalu koni w Kobierzynie 
k. Krakowa w iększ^iloSć koni w  dro
dze publicznej licytacyi.

Do tej licytacyi przypuszczeni będą 
wyłącznie rolnicy, którzy wykażą się cer
tyfikatem c. k. Starostwa lub c. i k. Ko
m endy Rejonow ej, stwierdzającym zara
zem ilość zapotrzebowanych koni.

Handlarze koni i pośrednicy od  kupna 
bezw arunkow o będą wykluczeni.

C. I k. Komenda szpitala koni 
2340 w Kobierzynie k. Krakowa.

100 barwnych karykatpr z zakresu poli
tyki, legionów , literatury, sztuki, teatru, 
dziennikarstwa i t. d. Ul. Szczepańska 1. 7 

w salonie „Zachęta11. 2295
Otwarta przez listopad od 1Q 1>ar.ą 7 wjeoz.

Poiyczki 2350
w każdej wysokości, takż? 
bez poręczenia, otrzymają 
osoby każdego stanu i w 
każdem miejscu. Spłata ra
tami według umowy. Ku
pno i zastaw pożyczek bez 
kosztów. Pożyczki hipo
teczne. Zgłoszenia z załą
czoną opłaconą kopertą na 
odpowiedź skierować wła- 
ścieel firmy Perko Fritz, 
W iedeń XIX, Oberkirchan- j 

U&888. j

IBMMMSHBBHJSgBtt

Fortep ian y,
Pianina,

Fisharmonie
Sorzedaż, zamiana, wyna
jem. Kupuje także instru
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Smo
larskiej, Wolska 7. 1884

5 1 1 A U S T R .  P O Z Y C Z K Ę  W O J E i m  mB ta tr
W O LN A  OD PODATECOW

51[2°|o po ż y c z k ę  pa ń stw o w ą
zwracalną przez wylosowanie 

w latach 1913—1957
Kurs emisyjny . . . . . . .  92.50
bonifikafu kursu . . 0.50
bonifikatu odsetek . . O.ffi_______ — .90
cena netto  .......................... 91.54

a m ianowicie:

5 1|2°j0 b o n y  SK A RBO W c
zwrotne w roku 192d

kurs e m i s y j n y ..................... .
bot^ikata k u rsu .....................
cena netto , . . . . . .

Rentow ność (i.fl.

94.5L
0.50

91

Rentowność 6.07— 7.50 zależnie od ter
minu wylosowania.

Jako dalszą korzyść dla subskrybentów 40-leln. pożyczki wojennej 
i bonow skarbowych, stanowić będzie natychmiastowe obliczenie i zbo- 
nifikowanie kuponu płatnego 1. lutego 1918, wskutek czego cena kosztu 
zmniejszy się o dalsze 1 K 37.5 h za K 100.— liom. pożyczki.

Subskrypeye przeprowadza się jia oryginalnych warunkach pro
spektu i przyznaje się subskrybentom wszelkie możliwe udogodnienia 
zwłaszcza co do spłat ratalnych.

Wyjaśnień i wskazówek udziela się ustnie i pisemnie, oraz wysyła 
się na Żądanie prospekty i formularze zgłoszeń odwrotną pocztą, gratitj 
i franko. Subskrypeye zgłaszać też można listownie za równoczesnej 
przekazaniem wpłaty 10°/<> w gotówce.

Kasom i Towarzystwom udziela się wszelkich instrukcyi uła 
twiających przeprowadzenie subskrypcyi na prowincyi i roziiczenię 
się z klientami.
Subskrypcja trwa o d  5. listopada d o  3. grudnia 1917

Współudział kraju w pożyczce wojennej uwydatni się wówczas w całe 
pełni*jeżeli subskrypeye z kraju pochodzące, wpłyną wyłącznie do instytucyj 
krajowych. 2301

O d d a n ie  towarów bawełnianych.

O B W I E S Z C Z E N I E
Celem zabezpieczenia potrzeb administracyi wojskowej i akcyi za

opatrzenia ludności w odzież, wydał Minister handlu w porozumieniu 
z interesowanymi ministrami rozporządzenie, według którego wszyscy po
siadacze towarów tkackich, trykotowych i pończoszkowych, składających 
się w zupełności albo przeważnie z bawełny, jakoteż nowych (nie używa
nych) artykułów, wyrabianych z takich towarów, obowiązani są oddać 
swoje zasoby takich towarów i art3rkułów, według poszczególnych posta
nowień tegoż rozporządzenia, do oznaczonych przez Centralę bawełnianą 
T. A. stacyj odbiorczych.

O ddaw anie. ^
.*■ *

Oddawanie ma nastąpić w następujących terminach, a mianowicie:
Wszystkich oddać się mających towarów tkanych (towarów metro

wych), (§ 2 a)* jakoteż wszystkich koszul męskich i kalesonów męskich, kon- 
fekcyonowanych z materyj tkackich (§ 2d)-i koszul męskich i kalesonów 
męskich pończoszkowych i trykotowych w czasie od l.d o  24. lisiopada 1917.

Wszystkich innych po myśli rozporządzenia oddać się mających to
warów w czasie od 25. listopada do 9. grudnia 1917.

Oddawanie ma nastawić: f
W Galicyi i Bukowinie: dla okręgu Izby handlowej w Krakowie do 

Centrali bawełnianej T. A. slacya odbiorcza X. w Krakowie, Stradom 25.
Dla okręgu Izby handlowej we Lwowie, Brodach i Czerniowcacn 

do Centrali bawełnianej T. A. stac.ya odbiorcza XI. we Lwowie ul. Szei.alna 1.
Listy przewozowe mają być zaopatrzone wyłącznie powyższym 

adresem.
Towary należy wysyłać opłalnie. Należycie adresowany list przewo

zowy uważa się jako poświadczenie przewozu.

P ostan ow ien ia w yjątkow e.

Dla przemysłowców, dla zakładów służących dobru pospolitenn 
i detailistów przewiduje rozporządzenie wyjątkowe postanowienia na wy 
padek specyalnych zgłoszeń względnie próśb.

Kartki dla zapisków zawierają wszystkie daty potrzebne do uzy 
skania tych wyjątkowych zezwoleń.

Formularze dla zgłoszeń można również otrzymać hczplflnie w wy: 
wymienionych miejscach.

O bow iązek zgłoszenia.
Domy składowe, spedytorowie lub inne osoby, które -prftćhowifja 

towary baw ełniane, są zobow iązani zaw iadom ić o tern Ceniralę ha wek 
nianą T . A . „Anbotabteilunof-4 Wiedeń, I., Marta iJierestenslrasse 32. 
w ciągu 14 dni przy równoczesnym podaniu właściciela towarów (§’ ())! 
Również obowiązani są właściciele domów, zarządcy domów i dozorcy 
domów, którzy mają wiadomość, że w domach własnych lub przez nich 
dozorowanych, złożone są u lokatorów towary’ bawełniane, zawiadomić 
o tem Centralę bawełnianą T. A.

Inform acye.
Jeżeli przy pewnych gatunkach towarów zachodzą wątpliwości cc 

do obowiązku oddania tychże, należy dotyczące zapytania przy załącz, niu 
wzorów skierować do Centrali bawełnianej T. A. „Anbolabtcinmg" Wie
deń, I., Maria Theresienstrasse 32.

— t  ,—  ------  r-----------  O graniczenie obrotu  handlow ego.
Obowiązanym do oddania towarów wolno oddawać towary także: , .

i wprost do stacyi odbiorczej za poświadczeniem. ! ’ Od dnia obwieszczenia tegoż lozporządzenia towary podpadające
Przy każdem oddaniu towaru należy wystawić dokładny spis do- pod postanowienia rozporządzenia n mogą być sprzedawane, używane

siarczonych ilości towarów w 2 egzemplarzach. Jeden egzemplarz idzie do albo oddane innym aniżeli wyżej  ̂wymienionym sbicyom odlnoieżTi r
stacyi odbiorcze], drugi egzemplarz do Centrali bawełnianej T. A. „Anbotabtei- chyba według wyjątkowych przepisów ustalonych w M  i 4.
Iungł (Oddział podaży), Wiedeń, I., Maria Theresienstrasse 32.

Te spisy należy odesłać ’pod wspomnianymi adresami najpóźniej P ostanow ienia karne.

^Formularze dla takich spisów są do dyspozyeyi dla obowiązanych' Przevroczenia rozporządzenia lub jakiekolwiek wr^ółć-ia ., \a  w taktem
do oddania towarów bezpłatnie przy Izbach handlowych, Starostwach, ^zekroezeniu będą karane grzywną aż do wysokości 20.000 keron iub aresztem
stacyach odbiorczych i przy Cen Tali bawełnianej T. A. „Anbdtabieiiung“ (Oddział ^  g miesięcy.
podaży), Wiedeń, Maria 1 heresienstrasse 3?. . 1 Kgr nj źne j areSzt mogą taKże rówoojiześnie być zawieszone. Oprócz

Tam też są do nabycia specyalne odbitki rozporządzenia i  kartki orzeczona utrata towaru uchylonego od obowiązku oddania jakoteż

Z  rozpor2ądzenta.e ° hi~“  ^  ^
8j^Y”og'rTodpr̂ ""Kpdaktor̂ 3p̂ i"e37i»fi'yT_BaiiTl7iy~"R omTT_ ITsTlT̂ TTJriikariua »Gtoiu Narodu** . “Krakowie pod bomaną Ferka.


